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edaktór „G ze y Ludowet' w roli zp1eea' 
, Zygmunt Augusty· i S-ka ta eli prze ądem woJs owym w Warszawie 

WARSZA'!VA PAP. Rejonowv sad ":ojskowy IL dowej" materiały, które naste n e w rilpor- \fa wstępię WYJasmen oskarżoneJZO ~ąń ze 
. w 'vVarszaw1e przystapił w dniu 4 siPrpnia hr. tach szpiegowskich sdy zagranice. wzgl~u na kooit>Czność omawiania spraw sta-
do rozpatrywania spravły rr>dnktora naczelne. Pomocnik Augusty.ńsk.ieg-o w pracy wywla- nowiących tajemnicę państwową zarządził taj­
g9. „Gazety Ludowej"' Zygmunta Augustyn- dowczej, ksiądz Pawlina miał bardzo swoiste ność rozprawy. Po przywrócen; jawności ze-
sk1ego oraz współoskarżonych . Na ławie wyobrażenia o obowiązkach duszpasterza. Po zna je w dalszym ciągu osk. Augustyński. 
oskarżonych ząsiada poza rid. Augustyńskim pierwsze przechowywał on i kolportował nie- PrzeW.: Czy oskarżony przyznaje si~ do winy? 
k:s. Pa' lina oraz funkr~onariusz Urzędu Bez- legalne wydawnictwa WIN I Stroomictwa Na- Osk.; Do czynów si~ przyznaję, do winy nie. 
:iieczeńs.twa - Maciejek. Procesowi temu, któ rodowego. Po drugie nawiązał on kontakt z 
ry budzi powszerhne v.ainter~owanie, przysłu- funkcjonarjuszem Urzędu Bezpieczeństwa, osk. Prokurator okazuje oskarżonemu Auguslyń­
chują się- liczni dziennikerze krajowi orat Maciejcem i mimawfając go do zdrady i zła- skiemu załączone do a~t dokumenty _.kló'.e u nie­
dzie;:mikarze zagraniczni, przebywający w War mania przysięgi. zaproponował mu dostarcza· go ~nal~ziono .. ?~karzony przyzna1e. ?-e óoku­
•zawie. nie informacji o władzach bezpieczeństwa, men Y e. ~ay.riei ~Jące meldunek wywiadowczy 

Akt oskar;ienia zarzur-a naczelnemu redaktn stanowiących tajem11icę państwową, jak rów-. p
5
alep. '? Jasm~ ze ldotr~ym~ł 7eldunekd ~~n t od 

row<i Gazety Ludowej"'- Augustyńskiemu- nież o zamierzeniach operacyjnych oddzia- k · . aw iny. me un U aza sporną zic rzy 
dwoiakiego rodzaju przestępstwa: 11trzymywa- łów wojskowych w walkach z bandami. Osk. opie. 
nie ·ontaktów z działaczami VłTN i WRN Maciejec ideologicznie bliski ludziom takim Prok.: Dla kogo były przeznaczone te kopie? 
l okazywanie pomocy oraz gromadzenie wia- jak współoskarżeni w niniejszej sprawie, do- Osk.: Jedną była przeznaczona dla wicepremie 
domości, które mimo iż Anq11styński hył starczał tego rodzaju informacji - bądź to ra Mikołajczyka, druga dla ministra Kiernika i 
:iziennikarzem ~ nie pnwinny hyły ohcho- księdzu Pawlinie. bądź samemu Augustyńskie- trzecia dla sekretariatu naczelnego PSL. Na­
.:lzić qo. Naczelny redaktor „Gazety Ludowej"' mu. Pbprzez nich kiadomości te szły już dalej stępnie oskarżony wyjaśnia, że wszystkie in­
zbierał mianowicie wiadomo~ci, stanowiące zagranicę do właściwych organizatorów akcji formacje z żyda kraju, których nie wykorzy5ty ­
tqjr,-n•11ic;ę państwową 1 wojskowq i prze-kozy nielegalnej i "Wywiadowczej. wala redakcja „Gazety Ludowej" przekazywano 
wał je - z · jednej strony, poprzez \VIN -. Żeby obraz oskarżonego Maciejca był pełny na jego polecenie sekretariatowi PSL. 
zagranice, a z dru~~iej strony przekazvwał je n'.'1eży_ dodać, że '!kradł on w Urzęd~ie Rez- Prok.: Czy materiał te-n zawierał wiadomości 
Sta:1isłav-cwi Mikolajrzykowi, vVładyslilWO- pieczens!wa, w ktorym pracował bron, radio- stanowiące tajemnict państwową? 
wi Kiernikowi i qEmera!nemu sekretarzowi PSL stilcie i części radiowe. Osk.: Tak! 
Stanisławowi Wójcikowi. Nie trzeba doqawać, że v,rykradal on rów- Prok.: Czy dokumenty zawieraj11ee tajemnice 

Daiej'! działalności Augustyńskiego, w krót nież do_kumen~y i druki, które przekazywał państwowe oskarżony uważa za nadające do 
k.b.1 ·zarvFie uięte w akcie oskarżenia. <fJTZed- następ~ie swoim kompanom. . . przekazania sekretariatowi stronnnictwa? 
;tav>iaja się riader interesująco. Redaktor na- W:połpracował ~n ponad to z dz1ałaczam~ Osk.: Tak. 
:zelnv ~entralnego ornann PSL „Gazety Ludo- podziemne.go Stronnictwa Narodo_weqo od kt.o Prokurator przedstawia 05karżonemu Augu-
Nej" uważa! za możliwe łączeni<' funkr:ji dzien ry ~_h przyjmował na przechowame komprom1- s tyńskiemu wyciąg z raportu komórki obcego 
,
1
i'.rnrza i czołoweqo pultlicysty swojeno stron tuiące dokume~ty. . _ . . wywiadu, którego treść pokryw~ się całkowicie 

nictwa z proWrHizeniem pracy podziemnej, PC!. o~czytann~ 11ktu_ .oskarz~ma zezna)~ Ja- z tekstem materiałów przekazanych przez oskar 
zmierzaiai::ej do obalenia ustroju demokratl'.-. ~o pi~rn sz_:_ osk. Mac1e1ec.~ kt<?r~ przyzna;e ; 1 ę zonego sekretariatowi naczelne~u PSL. 
czntcgc Polski i do przywrócenia władzy s1ł _ 0 wtny . przckazywa.ma mE'.k~oryc~ fak~.ow Prok.: V' jaki sposób materiały oskarżonegc> 
reakcvjnych" z którymi hył związany ~de?loni- ~1;," l Pa1;eI~mv1.' wykr.a~ama ~rom. 1 . ~a~!os~aq1 .z znalazły się w raportach wywiadu. 
:znie -i orqanizacyinie JHZPZ całe swo.ie zyc1~ p1ecze}1slwił . . M~c1e1ec „me w1edz1ai , ze fak- Osk.: (Zmieszany milczy przez dłuższą chwi-
. J.<trdzo ~iekawyn.1 bvł kontakt Augustyńsl.' <1
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.Y. zsze przekazywane będą obcemu wy- lę po czym z zakłopotaniem mówi): nie wiem! 
JO ze znanvm działaczem \VRN _ Oharsk 11„, 0 

k . , p 
1
. . . . Prokurator zadaje szereg pyiań dotyczijcych 

~· któ·.·vm z~łatwiał on spraw<: wymiany dla . $ ·a.rz?n~ /\S. . aw. ma ~vyraza skrurlię_ 1 zal, kbnaldów oskari;oneg(l z szefem siatki wywia· 
Jocizilrn.mej deleqaturv sil zbroin"Y eh. uszko· 1 rneN mowl1 J~dnabk wszysi.~1ego. co rnd u w1~d?n:e. dowczej, znaną z kilku procesów. Sosnowską. 
faon-·ch banknotów dolaroivvch w kwocie . a P.Y ~ma o r?ny .zm1erz.a1.ące (l ~y1a::me: Prok. : A jak wygląda!~ sprawa drukowania u­
SGO tvsiecv dolarów. Auqustyflski podjął się ma roli k;. Pav.;Imy 1 • fl'.lac1e1ca ~v zbieraniu_ 1 lotek w okresie referendu111? 
tei „natrlotycznej"" misji. zgoła nie bezintere. redagow~_mu w1adomc_isc1,.. o~~arzony . !Is.Iłu.ie Osk.: W maju 194fi r. rozmawiałem z Obar­
sownie Zażadał on howiem za swoie usługi przerdzutc1c. _ ca!ąb_odpow1e1_dzt1a1lknostc na M.ac1eJca I skim w sprawie wydani:\ dla WRN odezwy na 
._ t 1· . ~ c nt od· oqólnei· kwoty prze s aw1c s1e 1c w ro 1 y o ego, ktory ogra· referendum. Zwróciłem sif do kierownika dru-
.,aga e ne1 sumv ·' pro e · · · I · d k · t - 1· N k · G t L d ··• W •t • k" i. co wyniosłobv • 28 tysięcy dolarów. „Tdeolo- mc~a się o przę azy\".ania ma ena ow. a py arm „ aze y u oweJ OJ yns tego, auy 

! k 
. - Ai qustyn· skiego _ stwier- tanie, czy zdawał sobie sprawę z cb~rakteru ewentualnie umożliwił druk odezwy w innym 

q a ris arzoneqo l · · • · t - 1· M · · d · k t d · · (i- , t , i jsru akt oskarżenia nie wy- m~. ęr_ia ow . acieJca - aJe wy rę ·ne o po- miejscu. 

k~taic~·~ła' ~~'ci-::1: ·~·•korzystywania możliwoś:::i w1edz1. . Po dłuższych rozważaniach. osk. na temat le· 
·. „, . . · . ' . . . Przed sadem slaJe redaktor naczelny ,Gaze- lności WRN przyznaje on Jednak. iż wiedział, 

osiąg1m;c~a osobistych korzysci. . ty Ludowe
0

j" oskarżony Zygmunt Augus0tyński. że odezwa ta miała charakter nielegalny. 
z tym ·z.e samym Obarskim zo:lataw1ał Augu • 

1ty11ski nie mniej intPrsującą sprawq - dru­
~owania w drukarni naczelnego OT!T<'"" PSL 
;Ga:: .t' ŁudowE>f' niele!falnyoh rnl<>t rk W-IN, 
;>tzeznaczonych dla kolportażu w okresie refe 
·endum amo 

zaprezentowane 

.... 

Nr. ~13 

Ch rc.hlll biada 
nad li mcaml 

LONDYN (obsł . wł). - W dniu wczora1szym 
Winston - Churchill wnłosil na zebranm partii 
konserwatywne.i <lłuższe przemówienie, w któ 
rym oslro atakował politykę rządu lahourzystcw 
skiego. Churchift podkreślił, te kilka krajów 
europejskich, które przegrały wojnt, pr~dzej pe 
wraca do normalnych warunków irpspodarczyeh, 
nii Anglia, która wygrała wojo~. Trzema głó­
wnymi zarzutami . wysuniętymi przez Churc~Jll<i 
przeciwko rządowi At!lee są: 

I) Rząd z założonymi rękoma czekał na wy­
czerpanie zapasów dolarów z pożyczki amery· 
ka1iskiei. nie podejmując we wl~ściwym cza~i~ 
odpowiednich kroków, mających na celu z.ażeg · 
naoie kryzysu. 

2. Rząd nie por;idzil sobie z proble~em wę­
glowym. ChurĆhill wysuwa twierdzenie. iż po 
nacjonałizat:ji kopalni węglowych górrucy an­
gielscy produkują rzekomo mniej, węgla mi 
przed nacjonalizacją. 

3) Rząd proy,radzil rozrzutną politykę finan· 
sową. co wyraziło się przede wszystkim w jegc 
polityce na terenie Niemiec. Rząd - oświad­
czył Churchill - wydał w Niemczech ogromne 
sumy, a mimo to ludność niemiecka jest nieza· 
dowolona i uważa, że polityka brytyjska w• 
Niemczech jest przyczyną jej nędzy. 

Administracja w Niemczech winna spoczywać 
w ręku Niemców - oświadczył Churchill. Prze­
chodząc do zagadnień polityki zagranicznej a w 
szczególności d~tosunków-Wielkiej Brytanii ze 
Slanami Zjednoczon ymi. Churchill oświadczył: 
podstawą polityki zagranicznej Anglii winno być 
jak najściślejsze powiązanie jej ze Stanami Zje» 
dnoczonymi. Powinno istniee coś znacznie wa· 
żniejszego niż sojusz, coś mniej pr·ecyzy inego, 
ale o wiele silniejszego. Cały mówiący po art" 
gielsku świat winien zjednoczyć się I prowadzić 
wspólną polityk~ wobec reszty świata. 

Przechodząc do omówienia planu Marscha!!.a 
Churchill podkreśli! jego rolę przyczyniaJącą się 
rzekomo do zjednoczenia Europy, i nie pominął 
znów okazji do powtórzenia twierdzenia o „że­
laznej kurtynie", w którymi żyją rzekomo fla• 
rody Europy wschodniej, do których - jak wiei' 
kodusznie oświadczył Churchill - ,.nie czujemy 
żadnej xłości" i które -w przyszłości będą .,mile 
widziane" w gronie narodów ,,zjed11oczonej E· 
uropy". 

: 

Do pomocy w działalności na polu wywia­
du. Augusty1'lski zwerbował sobie księdza Pa­
wlinę. Nie miał on żadnych skrupułów, wyko 
rzystujilc os-obę duchowną dla roboty szpie­
crowskiej, 21".vlaszcza w zakresie zbierania ma­
terial0w z terenu Urzędu Bezpieczeństwa. MOSK\V A PAP. - Na centralnym lotnisku W ramach pokazu lotnictw;\ wojskowe~o naj- „Jakow"' „Iłow" przeliJc?Clła nad widzem» ?.. 
::itrzvmane przez ksieriza Pawlinę informacje, aeroklubu imienia Czkałowa w Tuszynie pod większą sensację wśród widzów a szczególnie niesłychanq nybkoścłq e1fkodra „}C}.ko~.•" %Cl 
Aug;styóski dawał do przepisywania swej- Moskwą, odbyło się święto lotnict.)Va. obcho· zainteresowanie \v$ród attaches lotniczych opałreonyc'h w dodatkowe u.rządzenia rttk:iErto 
maszynistce, a naslepnie ja\k swierdza ak! dzone I rady cy jnie w ZSRR od 14 lat. państw obcych wywolala imponująca defilad11 naj we, wydajqce charakterystyczny oqłunaj~ 
::i gkarżenia, przekazywał je „w myśl polecenia Na lotnisku zebrały się setki tysięcy widzów różnorodniejszych nowych typów samolotów ra- cy szum. Mignęły tylko pn:ed oc•aml widzów 
sekretarza naczelnego PSL, Wójcika Stanisła. W loży rządowej óbecni byli generalissimus Sta kietowych, świadcząca Il ogromnych posttpach 
wa do naczelnego sekretariatu PSL. oraz po lin, czfonkowie rządu radzieckiego i biura poli- konstruktorów radzieckich. llClllloloty rold.etowe lconlłrl&kcfl Jalkowlewc:r„ 
jednym egzemplarzu dostara:yl Mikołajczyko tycznego K. C. Partii oraz marszałkowie ZSRR. Po raz pierwszy w historii lotnictwa zade- Lawoc:Uina, J•IJuaąna, TopoJewa. 1 tnych: 
\'li Stanisławowi i Kiernikowi Władysławowi" W inn ych lo:i:ach za jęli miejsca członkowie kor- monstrowana zosbł~ przez płk- Połunina i in- najwybiitniejszycb radzifł'ckich konstruktorów: 

vV kierowanej przez oskarżone~io Augustyń pusu dyplomaty.cznego. zagraniczni att;iches nyc_h asów akrobatyka powietrzna na samolotach lotni~ycb. S~oloty te. wydające IZW!l bm 
skiego redakcji „Gazety Ludowej"' częstym go wojskowi i lotniczy, wśród nich ambasador RP. rakietowych. . d10 słaby, k\ory dochodli do uszu dopiero 
;ciem w ciągu wielu miesięcy bywała znana Naszkowski, attache pik.. Bardach i inni. W bitwie powietrznej do walki z somolota !dY Clparaty zaajclujq si.• j\łi nad lotnlsklem 
uż z kilku procesów Sosnowska Halina. szef I Swięto rozpoczął przelot 48 samolotów two-1 mi „ntepnyjactelskimi" rzuciły stę rakietowe I przemlm•łf J t&k błyskawiczną nybkości!q 
~demaskowanej juz. siatki wy.wiadowozej rząeych napis „Stalin" oraz trzydziestki, rysu- samoloty wywiadowcze. W czasie defilady że licznie reprezentowani ~ttaches wojskowi 
Sosnowska otrzymywała w redakcji „Gazety j ące j gwiazdę pi ęcioramienn ą . obok słynnyćh z czasów wojny myśliw~ów p.oństw obcycłl ni• mogłl lch lo\ografowut. 
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Mellars prezent-0wał siei na ogół nie- Było ba11d1.i0 · przyjemnie uoc:tllć w u-
~e. Mia'ł przy~t-0foą. podłnżnllJ twarz, stad1 smak smażonego miięsa i jajeczni­
tnałe, czarne wą.siki i kędzie·rzawe, czar- cy. Grecy ~otu'ią1 swoje 'Potrawy o wie­
ne \Vrlosy. Mundur jego odznaczał się le dłużej niż An~J.icy. aile może to włarś­
cz~.stością i wyróżniał się spośród wszy- nie dodaje im wi~ej smaku. 
stkich mundurów wojsk-0wych. Czuł się ZJaiwił si·ę wy•kąipany i ogolony Ta·p. 
wyraźnie dumnym z racji &wej roili opie- Nastąpiła kolejka . QueHa. - Po K:ąpieli 
kuna Bry1tyj:czyków. Queill powróci'! do restauracji i zapytał 

QueH myślał o tf.e1e·nic. Przecież mó- Mel'lasa„ ~dz.ie znajduje się szpifaol. 
willa, że jedzie w•l'aśnie do Janiny. Jeże- Mamy tu dzie.siąt ki szpitaH - od'P<>-
li to ta Janina, o które-i ws•pomi.nała Iie- \vOOd21ał Mellas. 
lena, to chyba pow.inna ju1ż tu być. Czy - Ale gdzie się mieści główny s:opi-
to rzeczywi\Ście ta sama Janina? Te taf? - zaipytaił Qu~·11. 
greckie na·zwy są tak trudne i ta.k łatwo Me1Uas wyjaśnił, że sZIJ)ital znajduje 
je :poplątać! Lecz jal(j.•ś wewnre.tr.zny głos siie. w końcu ulicy. Zresztą, ła~wo go zna­
mówił mu, że to właśnie ta sama Janina, leźć. bo jest to jedyny ocalały w mieś-cie 
i tu znajdzie tiele.nę. ZrcrsztaJ - Meillas budyinek. 
v.-ymawiał tf} ·nazwę tak samo, jak dziew Po obiedzie Quel1I poszed'ł <lo szpitala. 
czyna. ie\vąlpliwie, tu się mu1Si znaj- W ka.nce1a·rii na widok obcego · lo:tnika 
do\"\;'"ać li<"'lena ! O iilę tak - to Pracuje w 'Powstał ipopłoch. Quel1J zapytał, gdzie 
szpitalu .. Na<leży. się o tym poinform-0- moie znaleźć punkt pierwszej pomocy. 
-w ać. Nie ma sensu roz:py tywać -0 to w I Zapytana dzie•wczyna pocz.eri\vieniała i 

'l;o~e~u. Nie widziehśm3'. sie P'l:zeszl,o ty- zn~ieszala s:ioę. Ni~ zrozumiała p~:tania, 
az1en- ·wart1> byłoby Jll. odwierdz1cf... ktore Qu·e11J vowiedział po angielsku. 

I 

Wzruseyła ramionami. ~ciągnęła go za 
r~kaw i poprnwa·d·zila na k-0rytan. Za­
pukał-a <:I.o ja~ichś drzwi na korytarzu. 
W ;pokoju przy biurku s-iedŻ'iała jakaś 
starńa kobieta. Dziewczyna rzekła do 
niej, wskazując · na QueMa: •• łn.glrzi". -
kolJieta 'Podniosiła sie z ktze.Bfo. 

-Dz,ireń dobry - powitała l<>tnika 
po· angielsku. 

- Dzień dobry. ~y to punkt pierw­
szej IJJOmocy? - zapytał Quel'!. 

..,.-- Nie.' To szipitai. J.6stem .sitarszra. 
siostrą. 

- Pwsze mi wybaczyć, l!iostro . -
·p<Jl\viedział QueN _: szukam pu1J1ktu pier-
wszej 'l'Otn(}CY. · · 
~ N1e· mamy -takiego -.- uśmiechneła 

s.1ę. . 
- Tedy - najmocniej przepraS;6am. 

Powied~iaoo mi. że ·t<> tu. 
- PrOS'Lę się zw,rócić do kancelarii. 

Tam pa.na 11oinformują. · 
- Dziękt.r.ię - nikł-Onił si12. QueN. -

T.am na pewno otrzymam potr~e·b:-ie in­
formacje. 

- Cze.go pan właśdwie s-Olbie ży­
czy? Moż-e będe mogfa być pomocna? 

- Doprawdy niech się Pani nie faty­
guje. Chciałem :PO Pr<>stu uzyskac pewną 
informaci;i.ę: - od1powiedział Que!I. 

- Pa•n poszukuje ja1kieg-0ś rannego? 
- Nie. 
Był mocno zmie.r;;~any, gd·y1ż si-0stra 

zdradzała widocz11e zainteresowanie. 
- W takim razie, nie rozumiem. O .;u 

właściwie oanu chodzi? 
Pasz.ukuję swofoJ dobrej znafomej, 

która miała tiu przrhyc do sz~ta!a. Na­
wet nie do szpitala. ale d-0 'f}t1nktu pierw 
sz.ed pomocy. 

- Teraz rozumiem. - Uważnie spoj­
rzała mu w oczy. - Jak się nazyiwa?­
zapytała. 

- Ellen Stangu - 1'0wiedział jej .Irm~ 
po angielsku. - Doprawdy nie wiem, 
czy ona fo.ż tu Jest. 

Siostra pod11i-0sła słuchawke .. nakrecifa 
jakiś tvlllmer i powisdziała komuś kitka 
słów. · 

- W tej ohwi~i dowiemy si:e: o wszyB<t­
kim. Proszę chwHeczkę od]}Ocząć . Pan 
jest lot.niliiem? - zapytała. 

- Owszem. 
- Pan przybył do nas. aby bronić nas 

przed Włoohami?. 
- Do ~ewr!eg-0 stopnia ma 'Pani _radę 

- odJ>ow1edz1ał nieco zażen·owaM.y Quell. 
Do Pokoiu weszła mała dziewczynka. 

11iosa,JC t:ic~. na której stały dwie mmia~ 
ru·rowe ti1Ji.żaneczki cz.arnej kawy. Sio: 
strn podała fodna z tvcll filiżaneczek 
Quellaw.i, drugą z<łś pods•ttnffa sobie. ~ 
Dziewczynka wyszła. 

Nagle za·dzwońił telefon , Po krótkiei" 
rozmowie z kimś, siostra zw.róciła si.e d-0 
Q11ella i rzekła z uśmiechem: 

..:.... Pańska znaJ-0ma jeszcze nie przyje­
chała. Przyjedzie iu.tro lu1J -pojutrze. -
Myśmy zawsze h1bi1i Ang-lików. Wasze­
go Ryrnna ttWiłŻamy za na.szego patr10~ 
te. Jest tD n<1~z bohater narodowy! Czy 
narlska znafon}a interesu;ie si'" polityką? 

- Ona - me. ale je,j krewru - tak, 
(D. c_ n.) 



Str. 3 

ll'anba dla c:qwillzacjl . Dookoła teatrów 

Terror w Grecji pod _ obcym protektoratem 
· Swiat żąda wycofania cudzoziemskich wojsk 

Nowy dyrektor Teatru Dramatyczneg.o w 
Ols:z;tynie Jem~ Strachecki, jednocześnte z 

montowaniem zespołu mistycznego, rozpo­

czął prz'll'gtowa:nda do otwarc!a specjalnego 

Studium Dramatycznego. Studtum powstanie 

pny teatrze olsz~yńskim t będzie miało za 
. Jak donQ.Si prasa zagraniczna, Komitet Gen­
~ny EAM (Zjednoczenie Stronnictw Demo­
lcratY'.cznych w Grecji,) wystosował na ręce 
nądo~ Z.S.R.R„ U.S.Ą„ Wielkiej Brytanii i 
!'"ran~Ji, do Rady Bezpieczeństwa przy O.N.Z. 
i: Światowej. Federa~ji Związków Zawodowych 
pismo. w ktorym między innymi stwierdza: 

• „ 15.0~0 zesłanych obywateli - demokra­
tow_. ktorych aresztowano na terenie całego 
k:a1u w ctągu ostatniego tygodnia - wyłącz­
ni~ za. kh przekonania demokratyczne, znaj­
duje . się n~ p~stynnych wyspach skalistych 
bez _zywn~sc1 ~ d?chu nad głową. Tysiącom 
ludzi grozi ś?11.erc głod<?~a. Protestujemy wo­
bec całego swiat'.1 cyw1hzowanego i prosimy 
o .mora,ne poparcie, aby położyć ·kres cierpie­
niom narodu greckiego. 

Obecna sytuacja w Grecji jest hańbą dla 
cywilizacji. To, co dzieje się w naszym kraju, 
pod względem barbarzyństwa i bestialstwa 
przerasta najbardziej ponure okresy w historii 
ludzkości." 

. Na posiedzeniu w dniu 17 lipca b.r. Rada 
Bezpieczeństwa wznowiła omawianie kwestii 
greckiej. 

Przedstawiciele Polski i Jugosławii ponow­
tie udowodnili całkowitą odpowiedzialność rzą 
łu greckie!l.o za sytuację w Grecji i zarządali 
"VCOfania wojsk obcych z Grecji. 

Rada Bezpieczeństwa kontynuowała oma­
wianie spraw greckich. mimo uporczywych 
~siłowań przedstawiciela U.S.A. Johnsona, za. 
ńierzających do zakończenia dyskusji tej na 
forum Rady. 

W tym samym czasie prasa zagraniczna 
ioniosla z Aten, że pod przewodnictwem pre-
1Diera Maximosa odbyło się tam posiedzenie 
t. Z-.'i. „Rady Narodowej Obrony Grecji", na 
ttórym poraz pierwszy obecny był szef Ame­
rykańskiej Misji Wojskowej, gen. Livesey i 
1ttache morski, adm. Stackenberg. 

Jak zazwycza_h na posiedzeniu obecni byli 
również szefowie misji angielskich, gen. Rol­
lins, admirał Talbot i Ford. Jak podaje komu­
!likat oficjalny, omawiano „poważną' sytuację", 
jiika wytworzyła się w związku z ofensywą 
.partyzantów" w Epirze. 

Gdy demokratyczne wojska greckie prze­
:hodzą do przeciwnatarcia, to dla panów do­
radców aomerykańskich i ich młodszych pa·rt-

nerów angielskich wytwarza się istotnie poważ 
na sytuacja„. 

Na: konferenc]i prasowej w Waszyngtonie 
p. Marshall raczył już ogłosić publicznie, że 
amerykańska misja wojskowa w Grecji będzie 
szkolić · · armię grecką w metodach walki z 
„partyzantami", czyli z narodem greckim. Se­
kretarz stanu U.S.A. dodał przy tym z wdzięcz­
nością, że Stany Zjednoczone otrzymały pew­
ne ilłformacje od Anglików, którzy znajdują 
się dotychczas w monarchistycznej armii grec­
kiej której odtąd już przedstawiciele amery­
kańscy udzielać będą swych „instrukcji". 

Wydaje się jednak, że P· Marshall był w zadanie kształcente nowyc'.& sił ą.ktorskicb. 
swym oświadczeniu zbyt skromny. W między-
narodowych kołach dziennikarskich krążą u- Zajęcta rozpoczną się jesienią. 
porczywe pogłoski, że t. zw. umowa grecko- * * * 
amerykańska posiada tajne klauzule odnośnie Mtnisterstwo Kultury i Sztuki pragnąc, aby 
bezpośredniej amerykańskiej interwencji zbroj jaknojw!ęcej młodzieży robotniczej i chłop­
nej w Grecji. 

światowa opinia demokratyczna jest zgod- skiej ksztalctlo się w szkołach teatralnych ł 
na w swym zdecydowanym potępieniu zbrod- chor.eograficznych, zwróctło się do KCZZ 2 

ni i . machinacji r~akcyjnych w ~recji. Demo- prośbą o skiecowanie do tych szkół n.ajbar· 
krac1a polska popiera gorąco wniosek naszego I . . . 
przedstawiciela w Radzie Bezpieczeństwa: dzieJ uzdolnionych kandydatow z teatrów a. 

Wycofać wojska obce z Grecji! matprskich t świetlic zwfąizkowych. 

~zk.olen.fe ka.dr partyjnych 

1-szy Ł · dzki kurs -Sekretarzy. Kół 
Dwa . miesiące temu Łódzki_ Komitet po- Siekiers~a. Wszyscy oni z niezwykłą sumien- wa - to już zamierzchła historia. Gdy wspo­

wziął pięlrn.ą inicjatywę zorganizowania dwu- paścią wywiązali się ze swych zadań. minam zajęcia na kursie - widzę przed sobą 
miesięcznych wieczor-owych kursów tJekreta- Cały program nakreślony i uchwalony si-wiejącą głowę tow. Łuczaka i rumianą, 
rzy Komitetów Fabrycznych i Kół. . przez Komitet Miejski został wypełniony w dziewczęcą twarzyczkę tow. Glinkowskiej. 

W ogólnym planie szkolenia kadr partyj- ciągu dwóch miesięcy i 30-go lipca bież roku Wiele, wiele twarzy przesuwa się przecl oczy­
nych jest to niewątpliwie poważna pozycja, odbyło się uroczyste zakończenie kursu, któ- ma i o każdym z uczestników chciałoby się 

a co najważniejsze - doskonałe doświadcze- ry ukończyło 68 słuchaczy. coś napisać. Jedni wyróżniali się bardzie}, 
nie na przyszłość. Tak brzmi suche sprawozdanie z kursu. A g?yż. ~ieli więcej dośw~adczenia i wyro~i~-

Program kursów składał się z czterech cy- nie suche ... ? Spróbujemy powiedzieć coś wię- ma JUZ przed kursem, mnym było trudmeJ, 
klów: a) podstawowe wiadomości o Polsce t o cej. Rozpoczął się kurs podczas największych ale dobre. chęci i :-a-pał do nauki mieli w_szy­
świ~cie; b) historia Polski i historia ruchu ro- upałów. Trzeba było doprawdy wiele chęci scy. ~yh tacy, ktory~ nauka ł~tw? szła l ta­
botniczego; c) zagadnienia aktualne; d) zagad- do nauki i poczucia obowiązku, aby po cało- cy, ~torzy z trudet?._ mewprawme Je~cze wy­
mienia organizacyjne; e) podstawowe zagad• dziennej pracy godzinami siedzieć Vł dusznej I powiadali. swe mysh .. Al~ pod kome~ ~ursu 
nienia marksizmu. sali i, przezwyciężając znużenie, słuchać wy- r~ucały_ si~ w oczy wielkie postępy, Jakie o-

Wykładów ogółem było 26. Każde zajęcie, kładów, odpowiadać na pytania, pisać zada- siągnęh memal ~szyscy słuchacze. Taki np. 
a odbywały się one 3 razy tygodniowo: od 5 nia praktyczne. Garstka odpadła - okres ur- tow. No~ak Mar~an, którem~ _pocztąko~o każ­
do 8-ej - składało się z prac seminaryjnych lopowy, niektóre fabryki nie chciały liczyć się de ~dame ~praw1ało trudnosc - wyrosł pod 
i wykładu. z żadnym kursem i wysvłały pracowników k~mec .n~ J?dnego ~ lepszy~~ ~łuch~czy. Su-

Każdy wykład przerabiany był na następ- niezależnie od ich zajęć. Ale tych 68 słucha- miennosc1ą I oddamem wyrozmała się grupa 
nym zajęciu seminaryjnym. Duży natisk kła- czy, którzy dobrnęli do ko11ca kursu - są jas- t~warzyszek - ~azimiera Hał~dyniak, Wero­
dliśmy na zagadnienie organi:z:acyjne. Słucha- kra wym dowodem tego, jak wielka jest chęć mka Less, Kusa i Włodarek. ·Pierwsze skrzyp­
cze pisali prace piśmienne, opracowywali mie- do nauki, dążenie do . zdobycia wiedzy wśród ce grali, oczywiście, towarzysze bardziej wy- ' 
słęczny plan działalności koła, porządek dzien naszych towarzyszy. robieni, jak tow. tow. Jedlicki, Chrzanowski, 
ny zebrania, protokół itd. Skład słuchaczy był bardzo róż11y. W ław- Józef Stachurski, Piaszczyk i inni. Kiedy trze­

Staraliśmy się przyciągnąć do współpracy I kach szkolnych zasiadali obok siebie starzy, ba było rozwiązać sprawę. wymagającą twar­
najlepszych wykładowców - takich jak prof. kadrowi proletariusze, pamiętający 1905 rok dego, proletariackiego grzbietu - mimo woli 
Schaff, · tow. Daniszewski, tow. Cichocki, tpw. i młodzież, dla której Polska przedwrześnio- oczy moje kierowały się w kąt sali, gdzie sie· 

dzieli towarzysze - Bróżyński i Bocheński. 

Chaos· na rynku jarzyn i owoców 
?łiedziałam, że tam znajdę twarde, klasowe 
podejście, słuszną, proletariacką linię. 

Praca na kursie była niełatwa. Gorąco, 
przemęczenie po całorocznej pracy - mocno 
daw11-ły się we znaki. Ale, gdy nadszedł wre­
szcie dzień zakończenia, gdy . zebraliśmy się 
po raz ostatni, czuliśmy wszyscy głęboki żal, 

że kurs już się skończył. I wręczając słucha­
czom świadectwa i premie książkowe myśla­
łam sobie, że trzeba będzie jesieńią nie tylko 
zorganizować drugi taki sam kurs, ale że przy­
dałby się jest:cze i kurs wyższego typu, aa 
którym słuchacze mogliby pogłębić i rozsze­
rzyć swą wi~dzę. 

„D~iki". handel . bojkotuje Cen.tralne Targowisko .... - Kontrola 
· cen ukróc.ł · orgie dro!yzny · 

Pa6stwowe Zakłady Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryinego Nr 8 

załrudniq od zaraz 
ul. Hipoteczna 7/9 

3-ch samodzielnych księgowych 
2 wykwalifikowane maszynistki 

z dłuższą praktyką 
Zi:!lasz.ać się osobiście do Biura Perso11alnego poił wyżej wskazany adres 
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llOE!::!ą nowe domy w stolicy. Rząd polski i 
~ały naród polski nie szczędzi sij - by odbu­

dować szybko to, co zniszczyli Niemcy. 

Katedra Sw. Jana w Wdrszawie - zamienio­
na przez Niemców w gruzy - zostanie wkrót· 
~e odbudowana i przywrócona do dawnej 

swietności. 

Trzy lala temu w sierpniu 1944 roku Wat8za 
iya chwyciła za broń! Kto żył - ruszał na 
barykady, na szańce. Pff starych uliczkach, 
po zaułJ..'ac,h stanęły dzieci Warszawy, by bro· 
ni~ ukochanego miasta przed zagładą. 

Niemcy zdusill powstanie! WymordowaJ1) 
tysiące kobiet, stareów i dzieci - a piękną 
naszą stolicę zamienili w kur>ę gruzów, w ru· 
iny. 

Dziś cały naród odbudowuj~ naszą dumę 

i chwalę - naszą Warszawę. Młodzież pal· 
ska z najdalszych zakątków kraju - przy· 
bywa do stolicy, by przyłoźyć 6W~ rękę do 
.odbudowy dr„gich sercu każdegc l!olaka pa­
miątek. Warszawn - 1\'YZWO!ona przez źol· 
nierzy polskich i radzieckich - zbudziła się 

znów do życia. 
Odbudujemy ;ą wspo'lnymi silami, będzie 

jeszcze piękniejsza niż dawniej i nigdy juz 
krzyżacka stopri nie będzie deptalcr jej 8wię· 
tych ulic. 

Dzieci • p1szq do •• Promyka•• 
Kochany Promyku! dziano, jako wzo10wy szpital jest w takim 

Przyjechaliśmy na kolonię, aby wypocząć, małym Miłktiwie. 
chodzić na wycieczki i oddychać świe:i:ym po· Maria, uez. '1-ej klasy Szk. Poowsz. 
wietrzem. Tymczasem w połowil! wakacji za· Nr 3 w Dąbrówce Małej; Roma uez. 
chorowałyśmy. Zawieziono nas do szpitala 5-ej klasy· szk Powsz. R.T.P.D. w Ło· 

dzi1 Mal'ysia - ucz. 7-ej kl. Szkoły 
Sw. Benona w Miłkowie. Kiedy przyjechaliś- Powsz. w Psarach; Jagoda - ucz. 
my było tu pulłto I smutno. Płakałyśmy bar· Szk. Powsz. w Łowiczu; Wan.da -
dzo, gdyż było nam smutno, że nasze koleżan· 11~ 5-ej kl. Szk. Po,,.,."l!z. Nr 126 w • 
ki bawią się wesoło, a my w upalnie dni mu· Rudzie Pabianickiej. 
simy :-się dusić pod pierzynami. Nudziło nam ODPOWIEDź REDAKTORA. 
się bardzo. Ale najsmutniejsze było to, żt1 je· Drogie Dziewuszki! 
steśmy tak daleko od rodziców.· Teraz chcemy Ogromnie ucieszył mnie Wasz wspólny li· 
zamieścić kilka słów. o obsłudze szpitalnej ł ścik. Bardzo mi Was żal. że musicie tyle pi~k-

nych dni wakacyjnych przeleżeć „Jl(ld pierzy­
o szpitalu. Opiekę tu mamy bardzo dobrą. ną" w szpitalu. 
Siostry są bardzo uprzejme i miłe. Nami opie· Widzę jednak, że „nieszczęście" nie przy· 
kuje się siostra Karolina, która, chociaż ma biło Was zbytnio i to mnie mocno pociesza. 
już 76 lat, jest szybka jak młoda panienka. Promykowe grono przyjmuje Was wszyst­
Opiekuje się ona nami jak matka. Od 7-ej ra· kie z otwartymi ramionami i najserdeczniej 

I no do 12-ej wieczór krząta się koło nas bez Was uściśnie, gdy tylko wrócicie do zdrowia I 
chwili spoczynku. Dzięki dobrej opiece sio- (bo nie chcemy się zarazić i pójść za '"raszym 
stry, lekarza naczeh1ego i przełożonej wraca· przykładem na resztę lata ~do łóżka), Waszą 
my do sił i teraz już się czujemy dobi:ze. N~e-, al'!~elską op.ie~unkę, siostrę Ka~olinę, prosi~yj 
długo już wyjdziemy do ogrodu. Prosimy cię, na3serdeczme1 od nas wszystkich pozdFow1c. 
„Promyku", abyś przyjął nas do swego grona A teraz czekamy na dalsze listy i na Was sa· 
i prosimy, ab~ był łaskawy wydrukować ten me - dziewuszki ze szpitala św. Bel'lona. 
list, gdyż my chcemy, aby w całej Polsce wie- Za grono Promykowe Rl!'daktor. 

JETZy Zajączkowski 

Stasio - powstaniec 
Stasiek był dzieckiem PowiŚła, 
tej najdziwniejszej dzielnicy, 
gdzie cuda potrafią wymyślać 
andrusy i ulicznicy. 

Miał oezy takie chabrowe, 
jak błękit nieba, jak woda, 
którą z uliey Karowej 
widział płynącą epodal. 

I serce miał ,eo Warszawę 
kochało jak źadne innt0 --. 
Seree czyste i prawe, 
dorosłe choć dziecinne. 

Był jeszcze bardu mały, 
pięć lat miał, a może więcej, 
· gdy do jego Warszawy · 
·weszli o.ln-opni Niemcy •. 

Widział zgliszcza i gruzy, 
zasłane grobami place 
i marzył: „Gdy będę duży 
to im za wszystko odpłacęf" 

Marzył o wolnej stolicy, 
gdy z dziećmi innymi si~ bawił -= 
I silniej w swej wątłej prawicy 
ujmował patyk-karabin ••• 

Aż nadszedł dzieli gtły do boju 
ruszyło wszystko eo zdrowe -
I poszedł o prawdę 8Woją 
wależyć Staś macy 'z Karo ;vej. 

Przemykał się po piwnicach. 
przekradał po narożnikach 
i znała. cała dzielnica 
dzielnego Stasia łącznika 

Gdy trzeba było kamieni 
na barykadę lub szaniec, 
to nosił.je między mnymi 
mały Stasio - powstaniec. 

W ak'Zył o swoje miasto, 
w powrót Wolności wierzył 
i zginął jak boh.ater, · 
Stasio - najmniejszy z żołnie~ .. 

\~~ „ .. ~ .... ---- tysiąc razy piękniejszy od krow;y i od bo· Kto l'1a dane hasło nie w·Y3dz1e z rzeki, ten 
cuma. . w przejściu z łazienki dostaje ręcznikiem enez 

KĄPIEL - PISKLĘTA, BOCIAN I TATARAK 
GŁUPI CZŁOWIEJ{ 

MARZENIA O WĘDCE I PALANT 

ldziern, idziem do kqple/1, 
Wrócim czy.§ci i weseii 
Lewa, prawa -
Dalej żwawo -
Idziem wszyscy wraz. 

'fak śpiewają chłopcy, idąc parami przez 
oo Jankę. koło czworakóJ, przez po dworze 
iworskie, przez drogę między ogrodem - aż 
na łąkę koh' młyna - do rzeki. 

' Woda, mydło -iechaj żyje. 
Umyjemy ręr szyję, 

Słonko grzej 
Wiatr nie wieje, -
Do kąpieli czas. 

Duże, jasne, dobre słońce wsi polskiej pa­
trzy z łagodnym uśmiechem na długi sznur 
dzieci , słucha ich śpiewu - gładzi i rumieni 
złotymi promieniami ich blade twarze. 

Jedna kąpiel - to lysiąc śmiechów i ty­
sią-. cza1ów - sto ciekawych widoków i dzie­
sięć co , najmmei przygod. 

- Ooo. oroszę pana, co to1 

- A batem ich tam, a batem -;- .POWiedział . !fl'eey, Toteż uciekają co sił, a ten i ów umyśl~ 
pa.n w czapce z giwiazdką do wozn1cy. . nie się przew1óci żeby. wejść Zl'lów na chwi-

Ghłopcy zatrzymali się zdziwieni, przyelt!h· leczkę" piasek o~łukać„ " . 
li, posmutnieli jak gdyby preypomniawny coś p0 łobuzach kąpi" 61„ sp k · · k · 
sobie „ .., o 01n1, na oncu 

_: Mały konik który tak was uciesz.d, to Julek, mały Kazik i ci, którzy kaszlą w nocy. ' „ 'N d ' . t i ł k syn starego ko!!ia - objaśnia dozorca - a . a. rugieJ s ron e ą a granic. aie ma, c~ą-
pan, który chciał was uderzyć batem, to nie· gnie się. na prawo do bagien, gdzie tosuą p1ę· 
mądry· człowiek. kn~ kwiaty błotne, na lewo aż h~t do I11sów 

Pan w czapce urzędnika zarumie11.ił się i nic k:torych tylko ciemny pasek widac daleko. 
nie odpowiedział. Tu ai'e jeden, a tysiąc palantów można b1 

Idziemy dalej. urządzić, nie godzinę, a tysiąc godzin możne 
Tu po prawej stronie dro!Ji ciągnie się rów, by biegać. 

Ba, cudowne zjawisko: kura z pisklętami. w. któ.rym r<?sną niezapominajki. Raz Jane~ . M.ała pił~o okrągfa, prawda, że kochas~ 
Kto. nie był jeszcze na wsi, widzi je po raz :z:biera3ąc kwiaty wt>lldł po pas w błoto - 1 dz1ec1 - o, 1 one ciebie kochają. 
pierwszy. czarny, mokry, zły - wrócił do domu. 

- Ach, cóż byłoby za szczęście złapać jed· Koło rzeki rośnie tatarak, na którym pięk-
ną taką śmieszną żółtą kurkę i trochę potrzy· nie piszczeć można. W Warszawie tatarak 
·mać. Ale dozorca nie pozwoli - ten nieznoś· trzeba kupować na targu, a tu rośnie sobie, 
ny, nudny dązorca. nikt go nie pilnuje. 

Więc przynajmniej obejrzeć z bliska. do· Na wzgórzu koło r.zeki pary się rozdziela-
kładnie. I pary się rozbiegają. ją i stają w dwóch rzędach, aby po kąpieli 

- Proszę pana, on nie, idzie w p'lr?'<> łatwiej znależć ubranie. 
- Chcesz go podać do sądu? - Ryby, ach ryby! 
- Nie. Maleńkie jak zapałki, a żyją, kręcą się 
Idziemy dalej. przy .samiutkim brzegu, a nie można ich z~a-
- Proszę pana, co to? pać ani ręką, ani czapką, ani siecią z chustki 
- Ba, drugie cudowne zjawiska: gniazdo do nosa. 

bocianie na kole i sam gniazda gospod1trz - - Ooo, tu - i tu - i' tu. 
bocian. Ach, żeby tak wędka. Janek ze wsi ma 

Takiego dużego ptaka chłopcy uie wirlzieli haczyk, chce sprzedać go za dwa qrosze. 
jeszcze: większy od indyka. Stasiek ma włosy z końskiego ogona, a wę-

- To nie ptak, to balon - poucza któ1yś„. dzideł na każdym krzaku dziesiątki. Cóż z te· 
A teraz strach: mijamy się na wąskiej dro· go, kiedy dozorca nie chce dać dwóch groszy? 

dze z krowami. Obdziennie się spotykamv. Wielce stroskani puszczają łódki z kory na I 
Tu widzą chłopcy pierwszy raz - plug, wodę, a najlepsze łódki robCKazik - szkłem 

bronę. Tu widzą jak się krowy doi. Tn wi- lub scyzorykiem. 
dzieli jedno z najpiękniejszych zjawi)lk: :lre- Kąpią się 'napI".lÓd łolmzy i siedzą w wo-. 
baka. dzie długo. Chlapią. oblewa jf! się. mocują, 

Mały konik idzie obok bryczki d na brvcz- podstawiają nogi i przewratają - rl-i.ją rlłu· 

ce pan w czapce urzędnika 1 wo:l:nica. Paru gie nurki. prawie tak długie jak Janek t mni 
chłopców pobiegło za bryczka. bo. ;hebn.k jest . ze wsi chłopcy. 

/ 
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naprzód! zwy ięsk 

Plan· talina 
edbudowy i rozwoju 
gospodarstwa · narodowe10 
Zwi-zku ft.a dzieckiego 
wykonany zastał z nadwyżką 
W p;erwszym p6łroczu 194 7 r. 
o 8 mil. heJctar6w wzr6sl 
asz• upraway w rel1ictwi1. Złliery w 
Z. 5. Ił. R. zapowiadaj- sit ~••rze 

Po clęłkiel po11usl!e, Jerka dotknęła połud-

FABRYKA FABRYK ODŻ Ł A ' Zamienione przez okupantów niemieckich w gruzy pt:>tęine zakłczdv .budowy 
maszyn ciężkich w Kramatorsku odbudowano po roku. pracy 

BQhcrlers~a praca mbo'ników Kramotorska 
nad odbudóv!ą swotclh zakła:do·.., !:'05tuła no 
gro<lzona:. Zaiodzs fabryk nad::>ł rza'!l r<:rdz1ee 
kl ordsr Lenina - 11aj 1,vyz~,,.~ odm\t:rcz~~ 

radzi seki~ 

t!iow11 tereny ZwiąUu w ubiegłym rolt.l, ruj- • · · · ·~ -... ,....__ ----~--. 
l,lic:t'-111" lego kraju wyszło obrot1nq rękq. Ju~ 'T'crk WVl!flądały zakłady w 

z p!onów roku bl&iqcego Zwi~ :r lodziecki -~ . 

będ!d~ •tanie "uportowai: milionr ton zb\1• 

~a do Innych krojów. Fakt 111 donioo;ły n.(J tle A tak po roku 

„słrt:tłegił głodu" eto11owane1 pnel! cmglOlla"'­

kłeh· p~kułantów zbriowych ł dyplomatów, 
którzy pMgnq zmu9Jt wyniuczone vroJnq 

nart1dy E•uopy I Aztt do reągnacJi :i:11 !!•ej 

!UWerenno cl i podporządlrt1WC111ia si •We! 
~gc!!lvCrtf'I polityc , nie ltC2ącej 11-. ł lłl­

~8!Ham nmodo.,.,,.mi paistw •łcrbszycb. 
PLANT 01lBUDOWT I lłOZWOJU PleMT i 

!ŁU V.Dt1EC1"EGO W I P0t.110CZU 19Ą7 Jt ' 

l.4"TKON.ANF. ZOSTAŁY POMTSLNIE, Z D~2Ą 

l1A.1'WY2KĄ. W ciągu 1ego półrocza ;i.budo­

wcmo i urąchomiono lropahde o ogó\nel WJ­
f12j7\"J~cl 4 miliony ton węgla roCZllie, 3 Jr(llr­

!lCU"1!10 obliC'!'On"I ner produkcję 875 łon kok­

llłt! , 3 •.•-i~J.!łl•:pł11c:11 .l\utnl~' o mPey. ,produk­
ey!nej 920 ty1lęcy 1oa •urówkl ~•IC111ft J, ~ 

płace m~rłlno.w11lrie o Wfdatnołei 420 tysięcy 
ton ~tnn.- :u turbin. 'które wzm-0gt,r moc elek­

to.ew,,-1 o "411 tysfę(.-y KW. Moc produkcyjną 

~~msnltiwni zwięk11zt1ną " 40& tysi~;:y ton. W 
pnęd?alnioch uruchomionea 154 tysiące no­

W?eh wn-eclon. Urnchomioao '•* włele ia. 
n"eh In.kryle. Zbudowa:no domy mieuzkał­

!le dlo robotników o ogólne! po•Nhnzc:hni 

m!etzk'11.n.ej 1,8 miliona metrów kwadr. Pota: 
!-f'l!! w okręgach miszcznych prHi olłupanla 

ntem 8c:Jriego w okrffłe I p61rocsa zbudOWCl'­

no domow mlegkalnych w ml011tach o ~o­
wierr.ehttf H9 ty11. metrów kwadrcrlowycłl 

orłł!: U ł'fl!!· domow mi•eirkalnTcii JICl ws!. 

l'o~•ołtliP wm-011ły ultrotif d tcdlcim• łlaa· 

dh! pct\e1wowego 1 ł!półdnelcEego, bo at o 
21 procent. Jsat 10 śWiad,ectwem edpowłednłe · 

410 wnoeht i!Uy nabywcHł mas pracujqc'fcb. 

lll!lf!'I potwierdzeniem wzrost" etopy ;i-,cio­
•.veJ iwiołs pracy w ZSllM JHt WMO•t Uc1by 
i~trudnionych w przemyile o 7 procent. tt<;z-

ołw!!)k !ednoczeinłe wydatnie ·wz•-o!!ła wy· 

dujność pracy, bo o li procent. Istotnym 
skatn!Jd m wzruetu stopy życiowej 1&. a1 ro­

bctnlezych w ZSRR jest zwif!lrsseni• łundu1111u 

plac o '.8 l'rocent w 1ło1Htnlru do 1941 rnku. 
Naród tadzl•cki, r6wnł• clę:Hro dołwiad· 

csony w czasie ł•I wofny, tak I mrród pol­

ski, nie uląkł 1itt ogromnych trudriokl. jaki• 
iiptęłrzyly 11ię przed nbn w wyałku 7.nbzc1&ń 
wojennych, o ogromie których •wt.ade:i:yć 

mołe lalrt. ii ma!ątek zni111c1ony p1Hz ~ie;11" 
ców oceniany jest na blisko' 740 miliardów 

rubli. W ciężkim trudzie i znoju horód ra· 

d:iecki odbudowuje swoją ojczyznę i buduje 
jaśniejszą i lepnq przyuloić dla „Jebie, po­
,ęgę ewego państwa. W najciężnyc:h nawel 

-:hwilach l\!dzie rod:rieccy 111• zapomi11ali o 

1woich obowiązkach 1ojuszniczycn. Odejroo­

we11· 11obie chleb od ust i wysyłali „uct ty· 

st cy ton zboia, bawełny, wełnr i i1.nych I 
towarów do Pol11ki. które poaw'>llly nam,, 
przetrwać najtrudniejsze chwłle. 

My. Polacy. z radością 1poglądamy nn o. 
•ląqnięci.o narodów Związku ladzłeckiego. 

Mamy ' Zv-rlcµ;ku ladzlecldm 'l>nyiaeiela 
lt!ór~go Wi!'l!!"Oiici swoim :z:obo"'"qzm•iom 

~1'Hkona!li?my a!ę Jut nie!~dnokrntnie. 

l&tni majster kuźn i 

.'., 'j zakla<lów, odzn~-
' c11:ony orderc:rm; 

75 to!! •11:;:.:.·_ 
te koło dlet 
petę!m!-1 w 
btny cdkme 
w J&dJ:14] 

bryle 

w poszczególnych oddziałach fabryki, jak to . widzimy na ilustr<Icjach wre twórcza praca. Własnymi rekoma, nte Jiczqc na złuclii.ei 

pomoc Marshalla ro botnicy rad.z!eccy .w lru dzie i znoju wy;Jcuwajo; l!IW-Oją przyszłość. Je sz<ne patę lal, zniknct slady woiny, zcq:ia. 
nuje dost<Itelt. 

w Jatach pierwszej pięciolatki zbudowali 1obotnlc:y rachiłeccy 9i9antyc:i:ne za kłady budowy ma111yn w Kramatoralm nc. 
Ukrainie. Zakłady te budowały kompletne ur:i:qdzenia, maszyny j iutalacje dla kopalń, hut, walcownl, elektrowni 1 innych fabryk. 
Na równi z powstałymi nieco później ńa Uralu podobnej •kali zakładami tak zwany .,Utramuzem" - llaklady Kramatorskle no· 
ssą mtal\o fabryki buclutącej fabJY'ki, a wyroby 1 1aagczytną mmkq tabrycirnq „Krn mmana" cieszyły aitp u:rsłutonq 1lawq 
w Związku Jladzlecklm. Wokół z.o;:rkładów po w11tcdo nowoczel'ne osi.-dle robotnlcze. Pi'łk 11e domy robołnłcH I pracawnlc;ze. 1bio!owe 
I rod1dnne tonęły w bujnym, kwiecie i złel•nl ukutlń•ki•j, otoezone 09ródlrmn.i I „o,~ami. W ładnym kh1bie robotniczym zbierali 1!~ 
robotnicy czy to dla omówienia swoich 1pr ow zawodowych I społe<:111tyeh, esy dla ros rywki kulturalnej. Wnęd:de c1uć: było ro­
snący dostatek. 

Ted< było. Ae lalem 1941 r. Niemcy napadli n.t19le na Zwią?J4'k Rc«lift:tcld. !landy współcze3nych Hunnów hitlerowllldch do. 

tarły i do Kramatorska. 
Pierwsze zdlęcia poniżej pn:edlt«Wiają dzieło barbarzyń11kiego ~nlszctenie dokona'1e pn:er. Niemców w ltramalorsku. Z ol­

brzymich 7.akładow pozo•łala tylko kupa gruzów. os·edle robttłnicn przed11tawialo ruinę. Lecz ledwifJ woJ11ka radzh1cki• wyzwoltly 
KriJ~matorsk, er tut następnego dnia zebrali "ię starzy robotnicy zakładów, ich 'łony - młodzi bylt wówcios ner lroncie - I pnl"/.tq. 
pili dCI ndbudowy J:<lkładów. 

llyln ci„fl<o. Brald rz"!clzl. tranapo t !!ZWCU!kowa!. było g!odl'O, AJ„ mimo Wl!!'lyl!l!rn rnbnlnir::y dopl'11i „. ··go. Pierwn:a 
::;uin z!llrlc;d0w hudo···y mcz"'l;Vn w grcmm !orsku Ju! nracl!i~ L Jek le widtte z P"!!.!!n ych i!nałracll urklczdy do11tttrci!alci pa otCl• 

remu J:)tl:temy!!liOWi radz1ec:klem:i ma:izvn..., t •=ipo!ę-;,n1s1sre rzącl'lle~1i:i d!a lcopcd!!., hul. e!ekłrownt 

• 
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Stolica l.ultu estetą•• i w11qodq Wycieczka Ligi Morskiej ' 

·wys·la" ··Wa .U-Fb801 •. SIJCZ.08· WP·ary· z· U 1 staraniemodd~i~u~!1~!rskiej 1 przyZwl, zku Zawodowym Pracowników i Robotn. 'Óalt· 
ronomicznych oraz Zarządu O.k.tęgu · Uqt Mor-

. fOd ~ · •- · d t Gł R t J skiej w dniu 25 lipca· wyruszY'ł:;i wyd'!czk1 !ip~c§ nefJfO nOrespOlłl en O u O.IU ObO niczeqo•• składająca się z 60 osób autokarem dJ Ustki. 
Zaga?nienie_ odbudowy interesuje obecnie r Widzimy tablicę przedstawi3jącą Łódź -1 ry rozłożony staje się wygodnym i higienicz- W drodze do morza uczestnicy zw

1
edzil.l 

,.,szystk1e k1a1e zburzonej, zmęczonej wojną wymowne są cyfry uruchomienia przemysłu a nym tapczanem. Jest to idealny mebel Jla Ciechocinek. Toruń, Bydgoszcz, Cho]nL·:e, By· 
Europiy. . ·' piękne zdjęcia pokazują wnętrza naszych 'a- właścicieli małych mieszkań. tów Słupsk. W Ustce spano pod namiotami w 

. W Paryzu, w Grand Palais - na terenie bryk, pracujących pełną parą. Zbliża się godzina _ niedługo zamkną wy· Centralnym Ośrodku Morskim Ll9i Morskięj, 
p1ęknvch Champs Elysees (Pola Elizejskie Oczywiście, wiele miejsca poświęcono Zie- stawę. Przebiegamy w tempie pawilony in- Urządzano wycieczki kutrami nd Dlorz~, W dro 
gł~wna arteria Paryża) otworzona została miem Zpchodnim, ich strukturze i odbudowie, nych pal'istw - estetyczne, nowocześnie urzą- dze powrotnej uczestnicy zwiedzili pQrt„, w~­
M1ędzynarodowa Wystawa Urbanistyki i Mie.- oraz powstającej z ruin Warszawie. dzone w.n~trza mieszkań francuskich, ładne jenny w Gdyni, łodzie podwodne . .• ~~k" I 
szkalnictwa. Z kolei oglądamy meble polskie, które bu- meble szwedzkie, intere!!;ujące tablice obrazu- „Sęp" oraz okręt handlowy „Generał Walter" . 

. „Konie~zność wymiany zdań na temat wiel- dzą żywe zainteresowanie wśród różnojęzy.::?· jące wysiłki odbudowy wszystkich państw. Wycieczka pozostawiła wśród uczl'lstntków 
k1~go. dzieła odbudowy, jest podstawą ..:.... za- nego tłumu zwiedzających wystawę. Meb!e ~·iestety, !la b-ardziej szczegółowy przegląd mile wspomnienia. Należy zaznaczyć, że w 
łozemem Międzynarodowej ·wystawy Urbam- te projektował inż. ob. Bogusławski, a wyko- me ma czasu. Z:ipada zmierzch - a za wro- ciągu 4 dni przejechano , około 151)\ł . kun:, ucze 
~tyki" - pisze francuski minister Odbudowy nała Centrala Przemysłu Drzewnego. Estetycz- tarni Grand Palais pociąga nas bujne życie 

1 

stnicy więc mieli możność zw. i~dzenia sz(lrcgu 
i ,Urbanistyki, pan Jean Letourne.au we wstę- ne kilimy są ręcznie tkane przez ob. Bog<1- Paryża - miasta świateł - Ville Lumiere. miejscowości, a w szczególności ziemie Pomo· 
pie do katalogu wystawy. sławską . Szczególnie podziwiamy fotel, któ- 9 J. T. rza zachodniego. 

- „Trzeba uniknąć błędów przeszłości i -
wykorzystać osiągnięcia postępu techniczne­
go" - cztamy dalej w tymże artykule. Ż Y "W" ·Y Z -w I a.ze k t u· 

„W dziele odbudowy cała Europa jest so­
ti'darna. Belgia, Szwecja, Irlandia, Szwajcar!il, 
Oania, Polska, Czechosło~acja - wszystkie . 
narc:dy zjednoczone podjęły wielkie wysiłki I 
w loerunku odbudowy i dziś mogą już nawza- ' 
j<?m wymienić swe doświadczenia" - stwier­

Na marginesie. obrad wojewódzkiego· -zjazdu 
zw:ttzku Uczestników Wałki Zbro !nej o N~epodleglość Demokrację : .. i.za oan Letourneau. 

Czy wystawa spełnia swe wielkie zadanh1? 
Na to pytanie odpowiedzieć mógłby tyl­

ko inżynier • specjalista. Wystawa bowiem 
przemawia głównie do fachowców, do tych, 
którzy biegle umieją czytać wykresy, mapy. 
zestawienia statystyczne. My, laicy, konten­
tować si!1 musimy obja·śnieniami oprowadzają­
cych oraz własnymi wrażeniami estetycznymi. 

Wielu z nas wyrobiło sobie może nieścisły Związek Uczestników Walki Zbrojnej w Ło· ca kwietnia br. wyniósł milion złotych, zorga· 
sąd o działalności Związku Uczestników Wal- dzi jest Związkiem żywym, biorącym czynny nizował Hurtow,nię Galanteryjno • · Tekstylną 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację. udział w odbudowie gospodarczej kraju i je- oraz własną spółdzielnię pod nazwą „Zwią7!­
Przeciętny mieszkaniec naszego miasta zdaje go życiu politycznym. Dowiódł tego najwy- kowiec" w Łodzi. 
sobie dobrze sprawę z zasług, jakie w wywal- r~żniej przebieg Wojew. Zjazdu Zw. Uczestni- Dzięki tym funduszom i dzięki· pomocy ze 
c~eniu niepodległości położyli byli partyzan- ków w Łodzi w dniu 2 bm. strony państwa, Związek mógł roztoczyt sku-
ci, obecni członkowie Związku. Z niekłamaną Szczególnie żywą okazała się działalność tecznq opiekę nad 2.1184 wdowami I ~ierotanii Zaczynamy zwiedzanie od pawilonu pol­

skiego. Wielki napis Pologne rzuca się w o­
czy, przykuwa uwagę, wskazuje kierunek -

radością i dumą spoglądamy na sztandary gospodarcza Związku w okresie ostatnich IO po powstańcach. · · 
Związku, w dnia.eh uroczystości państwowych m1·es1'ęcy Zw1·ązek celem sam d · I · · · u o zie mema Dla uczniów wyższy<:h szkół lo'dzł . Zwią-
sunące w pierwszych szeregach pochodów. A- się gospodarczego celem n1·es1'en1' p m 

nam Polakom. • d o ocy zek przeznaczył stypendia roczne• w: wysoko-
le wielu z nas przypuszcza moz·e, z·e obecna 1nater1'alne1' swym członkom a t · · 

„Pour sa rec0'!1struction, pour sa renaissan­
ce, pour son relevPrnent, la Pologne deman­
de la paix". Dla odbudowy i swego odrodze­
nia po to, by powstać z gruzów Polska żą:1a 
pqkoju! - czytamy ze wzruszeniem na wiel­

, or z s worzema sc1 268.000 złotych, a dla uczniów szkół śred· 
rol.a. Związku spr::iwadza się w pierwszym rzę- dla nich warsztatów pracy, zorganizował na n~ch stypendia na ogólną sumę 2f6.000 zło· 
dz1e do czynnosci reprezentacyjnych. Byłby I tere.nie wo jew. łódz~iego wytw.órnię bil;>uł~k tych. Dzięki staraniom, i funduszom Zwiąż~u 
~---sa_fl __ w_1_~~o_c_e_k_r_z_~ __ d_~_c_y~-d-~_z_w_i~ą_z_k_u_. __ ~P.a~p-1_~_o_s_o_w~y-c_h~,-z_k_~_r~y-c_h_d~o-c~h~o~d~~d~o~m~1e;s~~;- uru~o~oMro~~y w tym roh · w ~filo­

wie koło Rawy Mazowieckiej, kosztem pona.d 

kiej tablicy umieszczonej u wrót pawilonu. I T 
·Takie jest credo polityczne Polski odradzają­ ra fi I· Ir a n I na I rant I pó_łto:a miliona złotych kolonie letnie -. dla a . dz1ec1, po poległych partyzanta~ . ..I.i!.k= ·wjęc 

Związek niesie pomoc swym podQpiecznym. 
uniezależniając się coraz to bardziej od po-

cej się, Polski, która dąży do nawiązania po­
kojowych st9sunków ze wszystkimi krajami 
Europy. 

W skład komitetu h0norowego wystawy 
wchodzą: minister odbudowy prof. dr Kaczo­
rowski, ambasador R. P. w Paryżu, ob. Pi+tra­
ment, podsekretarz stanu w Ministerstwie Od­
budowy ob. Żakowski, oraz ob. Chmielewski, 
'!)rzewodniczący Biura Planu Narodowego. 

z • k f h • I!. • Gł . moc~ państwa. 00V# WV ry .0 . muf ownrę W owme Na zakończenie Zjazdu przyj~ta została 
Miasteczko Głowno pod ł.odziq od K!lkn ktwania nie przyniosły żadnych rez-.iltatów. J pr::ez a~lamację rez_oluc)a. _w której członko-

. • ! · „ k' · · t . . . , . , wie . Związku zobowiązują się do w.alki o rea· 
m~es1ęcy „c eszy s1ę 1epskq op1mq główne Dop ero w ostatnie) chwili Je.dna z łuniccio- lizację planu trzyletniego do Uti b _ 
go ośrodka produkcji bimbru w wojęwódz- n·ariuszek Delegatury Komisji Specjalnej tażem i spekulacją. ' wa z aa 

0 

twte łódzkim. ad! t · kl ł wp ~ na rop ru~wy e pomys o.wo zmon I Zjazd potępił anglosaskie próby odbudo· 
Do Komitetu Wykonawczego weszli ob. ob. Przed miesiqcem funkcjonariusze MO. · De towanej ! dokładrue zamaskowane) olb:zy-1 wy Niemiec, jak również przesłał gorace po· 

miej blmbrownt W gospodarstwie Owczarek , zdrowienia partvzantom Grecji, Miszp.anii i bo· dr Gory1'tski - dyrektor gabinetu w Minister- legatury Komisj! Specjalnej w Łodz! zięlci 
st~ie Odbudowy. , Zbig_i;iiew K~rpi~~ki .- k;,-

1 

czujności robotników Głown" wykryli k!lko­
'lltsarz g~neralny k~Jl ~olskieJ I mm: . dziesiq_t bimbrowni. W!ększa część „fobrykan 

FranC'iszld pod wmstwq gnoju w chlewie wy- jownikom o wolność Indonezji. · 

Zgodme z załozemam1 wystawy Mm1ster- t · „ bI b 1 d · t · 1 · c 
kryto wejście prowadzqce do kompletnh 1 (Dz)· 

. nowocześnie wyposaż.onej btmbrovrnl za<>pct. 111111111111111111111111łltllllllt11t11111!11111111111111111111111111111m.111H1m11111> siwo Odbudowy przedstawiło w szeregu tablic ow m ru sprze awcow ei ruciz.iy P -
rozwój budownictwa od chwili wyzwolenia po wędrowała do obozu pracy. Jednak ten przy. 
dzień dz,isiejszy. Przedstawiono straty w lu- kład n!e odstraszył po.zostalych fabrykan iów 
dziach, straty w budynkach w mieście i na trucizny w Głownie. W tych dn!a.::h do De!e­
wsi oraz trudności powiązane z zagatlnieniem gatury Komisji Specjalnej wplynęro clonie­
powojennej imigracji ludności. 1 sienie o „reorganizocj!" t dalszej dziclalno· 

trzonej w światło el&klryczne i udoskon:xle-· ~~ 
nfa techniczne. Sukces energ!eznej urzędnicz 1 

' ". ~-__ ;~ _•_•• .! __ ~ :.,~~. ~ :
1 

ki Deleg::xlury był bodźcem do dalszych po .. ! .c~ ·- - _ _,_ 
szuk!wań. w wyniku których rówr.też w z:i- -- .- ~ - . 
budowaniach Owc:zClll'ek Heleny, siostry Fra·n- · · 

Co rzuca się w oczy przy zwiedzaniu pa· ści „przemysłu bimbrowniczego" w Głcwnie . 
w!l0n.u polsk!eg~. w porówna,niu . (ję.k później Dnia 3-go bm. o godz. 2 min. 30 nad ranem 
m•c>l: si:ny rnoznos_c, przekonania się) z paw1lo- wyruszyła z Łodzt do Głowna grupa funkcjo-

cis~k!, znaleziono urządzenia do produkcji NIE WRACAJĄ 

bimbru bc>raz .~tika becze~. z~=~ ~~~o 31 lipca zbięgł z domu r<id~iców przv ni 
nam1 mnych kra1ow - to nasza planowa go- . . . . 
spoch.rka również i w dziedzinie urbanistyki. nor!uszy MO ~ kilku ur:zędmkow ~elegalu!y 

Jak naszym Czytelnikom zapewne wiado- celem zba~ama, czy otrzymane ·"."1adoL. -:; ści 
mo, istnieje w Polsce Główny Urząd Planowa· odpowiadojq prawdzte. W Głowme prz,'.;)pIO · 
nia Przestrzennego, któremu z kolei podlega- wadzono dokladnq rewtzję najpierw u by­
ją lokalne dyrekcje regionalne i miejscowe łych „fabrykantów" bimbru, którzy zostali u­
urzędy. W sprawach planowania wypowiadać karani po poprzedniej akcji antybimbrowni· 

„samoo rony ze strony im ro . ow, ~t . - Kapucyńskiej 9 i dotąd n.ie wrócił Leszek 
rzy za pomocą swych czujek rozni9śli w1esć I Wiśniewski, który skradł płaszc.z• i "pół' buty. 
o odby.wajqcej s!ę akcji, cel został ostągnlę· * • * ' 
ty .. - nojwtększe i najnowocześniojs:z:e urzqi- 2? lipca wyszła z dornu. przy ul. Pabianic: 
dzone bimbrownie zostały na terenie Głowna 1 kiei 53 i dotychczas nie wrócił.'t Jó::efa ·Koś' 
zlikwidowane. cielniak. 

K'RADZIEŻ PRZĘDZV ;i~ ~oże również czynnik społeczny - prze- czej. . Organ!zow~a w najbli:i1szym cz.aste przez 
w1dzia?e s_ą. bowiem dekretem tz"".. rady pl:1· J Nte znale.ziano u nlch nic, co mogłoby Del~gaturę Komisji Specjalnej w ' Łodzt'. za­
nc:~vama, ktore nr~ęcl0_m planowam8; prz~dst.1- . . d . . . d k„.1 b' b u kreslona na szerokq skalę akcja przeciwko 
wie moga swe wn10sk1, dezyderaty I projekty. swia czyc o wznowieniu pro u -1 im r . . ; . , 

W 
't · k · · · · · 

1 Dokonano również dokładnej' rew!zjt .u sze- J bimbrownikom, połozy niewqtphwte kres d·ll 
n-y w trzech podstawowych etapach - od'bu· regu podejrzanych, dotychczas 1eszcze me szej produkcji bimbru na teren e ,WOjewódz· 

ys awa o ·azu1e nasze os1ągmęoa 1 P d· • • · • · I · „ t · 

dowy, uprzemysłowienia i urbanizacji. karanych za produkcję bimbru osób. Posz'•- twa łódzkiego. (Dz) 

Sp,ra\vca bezprzyl<ładnych bestialstw 
' Sledztwo przeciw Pelzhausen·owi zakończone 

Krwawy komendant obozu w Radogoszczu odpowię za swe zbrodnie 
W Prokuraturze Sądu Okręgowego zosta- rakterze asysty oficera egzekucyjnego. Kilka-1 teusz, który we wszystkim ulegał Pelzhause­

to u~w1iczone śledztwo w sprawie Waltera krotnie w nocy odprowadzał również tramwa- nowi. Dostarczył on między innymi komen-
0cizlwusena, komendanta więzienia na Rado- jami transporty więźniów do lasu Lućmier- dantowi do egzekucji zgierskiej trzech ludzi 
7oszczu. skiego. z izby chorych - dra Dzierżyńskiego, profe-

Akt oskarżenia zarzuca 25 stron maszyno- Sledztwo w sprawie Pelzhausena odsłoniło sora Nowickiego i redAtora Feję. 
pisu i sporządzony został przez prokuratora w całej swej grozie kulisy kaźni na Radego- Akty bestialstw na Radogoszczu przypię­
Nowacką. W najbliższym czasie Pelzhausen szczu. Nie było tam pieców krematoryjnych, czętowało PODPALENIE WIĘZIENIA w dniach 
stanie przed Okręgowym Sądem Karnym i ani komór gazowych - środki tracenia ludi.i od 17 do 19 stycznia - w ckwili, gdy zbliża­
będzie odpowiadał za wszystkie swoje zbro- były mniej zmechanizowane, ale niemniej bar- ło się wyzwolenie. Dantejskie sceny, 11:.tóre 
dnie. barzyńskie. Trupy padąły tu gęsto, a bicie. tam się działy, nawet dla niektórych Niem-

Pclzhausen, urodzony w Turyngii, ma lat które doprowadzało do utraty zmysłów i przy- ców z załogi obozu były straszne w swej gro-
46, był członkiem NSDAP, w czasie swojej tomności, było stosowane bez przerwy zie. Oto na przykład policjant niemiecki -
młodości odbywał służbę w marynarce nie- dniem i nocą - bez żadnego innego powodu, Waldemar Norkwest w czasie egzekucji po­
ruicckiej, a następnie został funkcjonariuszem jak żądza znęcania się nad bezbronnymi Judź- prosi o godzinny urlop i popełni} wraz z żoną 
policji. mi. samobójstwo, zostawiając list, który znajduje 

vVe wrześniu 1939 rokm.,przyj eżdża do Pol- Dawny teren fabryki Abbego - przeksztal- się w aktach sprawy. List ten przytaczamy 

Za kradzież przędz'• został ujęty. w 'Rudzlt 
Pabi>mkkiei Michał Rychlik, robotilik Pań· 
stwowych Zakładów Przemyiłu Bawełnianeqo 
Nr. 2. \V toku dochodzenia ustalono, .że „3'1 
lipca skradł on z tej samej fabryki 3,5 me· 
tra materiału, który wywiózł w worku z sia­
nem. 

MAKABRYCZNY · ŁUP 
Za kradzież płyty z grobu na r:me~tarzL 

przy ul. Rzgowskiej został ujęty 1.eoń :R:nwaJ. 
czyk, lat 23, zam. przy ul. Tuszyń'>klej '99. 

„ "' 
OBŁAWA 

W dniu wczorajszym Milicja C'bywatelskt 
wzięła się ostro za paserów, waluciarz.V, zło 
dziei. Zorganizowana została obł4"1-a 1t-0n\rnl­
na - w dzień na rynkach, baztirach ł w:e 
~szystkich centrach qarnego han:dłu., I!· w nq· 
cy na. wszystkie elementy prz tępcze . Skon. 
trolowano lokale i melirty złodziejs~de. 

W w\rniku obławy na· baza~ach rątrzyma ­
no 35 osób, który.eh sprawy skierpvtano · de 
władz sądowo-administra,cyjnych. W w:yniku 
obławy nocnej · zatrzymano · 45 .or;ó~. . 

Widzimy więc, ' że akcja likwi dó•1·an~li ~le· 
~entów przestępczych zatacza sżęro'.<.le kręgj , 

Akcia Ligi · Lotn:!czei · 
;ki i zostaje naczcinildem więzienia przy ul. eony na więzienie - był widownią codzien- w dosłownym brzmieniu: 
Kopernika w Łodzi. .Okres od lipca 1940 do nych zbrodni mordowania zarówno zakładni- „Za Niemcy, które mordują bezbronnych W realizowaniu swych zamiet'.ZM· na dro. 
;tycznia 1945 to czasy wielkiej kariery ków, wziętych chwilowo, jak i więźniów po- ludzi, nie chcę więcej walczyć. Walczyłem z dze odbudowy polskiego lotnictwa cywi111eqc 
Pelzhausena - zostaje on ·komendantem jed- litycznych, oraz skazanych na ten obóz przej- honorem i przelewa/em krew dla zwycię.~twa i zapewnienia mu należytego rozwoju: T!IG:A 
nego z najstraszniejszych obozów w Polsce - ściowy za sabotaż. Niemiec. Ale za te -Niemcy, które dziś w wię- LOTNICZA przystąpiła z dniem 1-go sierp. 
na l?cidogoszczu. . Bicie i bieganie - na rozkaz - ze scho- zieniu wfdzialem, nie mogę i nie chcę wal- nia do organizowania swych kół przy poszczE 

Szczegółowe śledztwo ustaliło, że Pelzhau- dów, po podwórku więziennym, dwójkami, po- czyć". gólnych instytucjach, biura1:h i fabrykach '!la 
sen sam wydawał rozkazy morderstw, tolero- jedyńczo, na apelach, -w kółko, doprowadzały List ten był pisany w chwili, gdy więzie- terenie m. Łodzi ·i ·województwa łódzkiego. 

· wał zabó,js lwa, dokonywane przez swych pod- więźniów ni ejednokrotnie do obłędu. Stoso- nie na Radogoszczu stało w ogniu, a ze wszy- W z~iązku z tym - wszystkie instytucje, biu 
władnych, których b yło 20 osób, a przede wa.no przy ty m bicie . bykowcem w oczy. Nie- stkich stron na rozkaz Pelzhausena padały l ra, fabryki i pozostałe· zt\kłady pracy, za.trud· 
wszystkim sam bral udzial w masowych egze- jednokrotnie Pelzhuusen pijany, wkraczał no- strzały w. stronę tych, którzy usiłowali wy- niające powyżej 20 osób, P.roszone są o zgła· 
kucjach więźn iów. Egzek ucje takie odbywa- cą do celi i zn ęcał się nad ludźmi, szczeqól- dostać się z tego piekła. szanie swych deklaracji odnośnie współµrac1 
ły się dwa razy tygodniowo. W marcu 1943 nie nad młodymi chłopcami w wieku od 7 do Za krew niewj nnie zamordowanych ludzi w s~eregach LIGI. . · 
roku Pelz:~ausen wydal 23-ch wie..-· niów z Ra- 14-tu lat. · będzie odpowiad~ Pelzhausen przed polskim Wszelki.eh informacji udziela codzieru;tl• 
dogoszcza na słynną egzekucję rlo Zgierza, w l Izba chorvch na Radogoszczu stanowiła sąd em. Nie ujdą mu bezkarnie te potworne sekretariat LIGI LOTNICZEJ, przy ul, 6-gc: 
czasie której zg inęło przeszło 100 osób. W również kaźń swoisl ego rorlz<Jju . Prowadził ją bestials twa, n· mające precedensu w historii Sierpnia 1•-3, w· aodz. od g;tej do 13-teł 1-. 
te.i b1>.s:tial~k i ei eazel}ucii brał udział w cha- półanalfabeta, volksdeutsch, przezwany Ma- świata. lefO'n 112-40.1 

• 



Kron i k·a ·m. Kut n a 
Komu winszujemy 

~rada. 6.8.47. · 
Prz€-~n Pański-e. 

o-

Telefony 
Pf'I"" Urząd· Bezp. Pub!. - Nr 37 
Pn" Kom. MO. - Nr ~2 

Nie wolno upra lać tytoniu 
bez zezwolenia Dyrekcji· .Monopolu Tyioniowego 
. \\'. .Mi'.1_isl~r.:I\~ ie .;;S,ka_1.·~i.\ 0r~hv. ~ ~i~ I ni.u: .g~-~~~~ n1<1'~.opol .~}:t~"t~1 l•\\ y .. ~.an·'.'' ':1 ~ -pra:1 i,· · lpo\1 i<,d11iegrJ -t;irHJ\i iska . D•1-
Konte1 enc1a z pr7.~rLta~1: 1e,a1111 a,..,enc.11 11 :-akie 1ł'_up,a\\~ 1al; 1n 1r).(li~k ,_ p 1 .-,p1 z "' I !'Pkcia Monopolu T~·tnn i\J\\eg<' zeZ''.O· 
Prasow\·ch. na ktorer <1!011·m· Jn„·i)ektor rlazv h tofl!!I sr<d ~1e n!ll..r>\\ l<'iP r·::-illm . 1.1 . . .1. t t i.. 

· · · · · 1 ;;i w1 11r1· ;.i \\ 1;.in1e ro-; 1n ,. nnv1\\ 1 '1 

OchrGny Skilrhmn'i 0h. W \10\\'ako\1 - Jednakże rozmiary nielegalnych plan- . '. · .' • . · · ·: 
ski omń,1·i1 zagadnienił' 1.11 alczm1ia prze- tacji są tak wielkie, że 1, · ieś 11· nikhrn '. 1edyn1e okr~Q'<ll11 po~1arla 1:icy111 oclpowie 
stępcw~ci na mkinku l} ton iem vm. jfi'dynie zakresie kor1s11111111e \\'\ rohy n10· , rlnie warunki g-lchowo-klimafv<'zne. ?a•-

N;.i \Y~tępic prze·dsta\1'iciel Ochrony nc>pok»'"e, a nadto ezę..;ć suro\1Ta I) tri- I dal-1 f>· r0zszPr1.enif> 0h, zarn urra\\, 1·n-

Skarb~\\'e) znnilczyr, iż przc11·idziana ni01\·~g(J sprz·eda_ie nieleg;.łinie n<1 pulo.r- j ~lim 1' loninl\'Pj Li\\'<JŻ<ł za zhrdne. ·\;trh·i 
,,. bu<l~ec1e na rok 1947 .\\'piata do Skar- hy miast. I rJ, t. h~· ~· 11. . 1 • ; : . .. • ~ 
hu P;;n.sl\\'a przez Polski Monopol Tyio-. Ten st;m n~e zv zagTaża 11 p0\\'(!Żnyrn ' 0 >c _' i'.il 

0 ;.i pnrhJ.,( ,a całko\\ lCtf z"-
nkiw\, \\'y11osz<.1ca 19,!) 111iliar<ló'\. zlo-1-;iopni.u. int~re,'-,om. P;iń:;t\\·;:i_ i. 7.11111!'7~ -.p;.1ka1r1 prilrz~h\' rvrrl.;11, A n<idto szk 0 rl1i-· 
t.,ch mog-lahy 11lee 11·y<falnemu Z\\ tększe CZ) n111l\t m1arorla1nc <lo za 1ęc1;.1 ". teJ , w;i 1.e wzg-!ędow 7.drowot-nvch. 

NieszczęśliWy wypadek! 10 .1~~\~~~I u~';~e\~~~l~t(~~~~d:~ ni:~~;~;~;c~ .-. . . . I roz1111arach na pofr7.cby własne mak•-
. na staCJI koleJOWeJ w Kutnre il;l \\ l.!''rd7.if' f;ikl. ŹP Mn 1 :1~-· i Td"Jl'Jl(• -. l'\lt>J~ki Pn„terune+< MO. - Nr 33 

Starost\\'o Powiatowe - Nr 31 
Prez\'dium Pow Rady Narod. - Nr 
ZR1·zą<l Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 

W non z 27 na 28 lip-ca rb. \\'racał le nil prz·€_.,trz€ni 140 mtr. toru kole jo- \\') nic :1~1 1 w możno~ci pokryć c~łkci .vl-
·łt/2 z żvchlin<1 oh. Stanislaw Wojnow.ski. weg0. I icgo u1pofrzPho\v;:i11ia rrnku Obecme 

Nast'ępnego poranka znaleziono zwłoki Dochodzenie MO u.„\C1liln. że Wojnow- l\~onopr.>l Tylnnim• _1• nie tv·lkó z latw<'lści.q 

f:,Jrzad Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 

Wojnowskiego nic'ip-o dal mieisco11ości ski poniósł śmierć na sk111ek ._·wojeJ 
Bida\\ ki - Zlllil"akro1\·ane i rozciągmę- własnej ni~ostrożności. za..-pakiljil Zilp·ntrz<>hO\\ ;:inie, lecz nadto 

Crzą<l Zdrowia - Nr 91 sm•ierc' 
Prilski Czenrnny Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powi::itowy - Nr 20 
Ubezpi€cialnia Społeczna - Nr 04 Prano1\·nicy Zarządu Drogm1·ego w 
.ApLeJ·a .. Pod Orłem" _ Nr 106 Kulllie j<Jdący \\ dniu 2 sierpni;:i rh. 0\..010 

l 7 
godziny 11 rano w kierunku 111ie1sco\\'O-

\ptt'ka Su<<:. H. Wal.enta - Nr · · St \\-. · b r · · 'I · · -
:\pt<'ka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. ~1 . 1 ara · tC'sll Y 1 si~·~a{l <aI~11 . nte:-,~cdzę-

" 1we.go wyp;;i(·<.11 a r111ano\\·1c1i>: Je en 
--- „ • z prilco\rnikó\\ - oh Paluchowski Ta-

. J<. n;cza<;n•vv ..\rlres Redak<:Jl .. f;ld~n Kut., ..i ', 9. ~ · dl - ! .. „ j • • ', 
ii.o" sk!e~o·. i:•,„ .. ,..,towy Refeidl Kultu·r" 1 .5ztu-· 11eu-;z 1.Jl _J ll::.Ia n.a z (tli en 11. m~ęnz~ 
kl. K•1lno, ul '.2q Llstnparla 1, teł Nr. 17. d1\'(]ma pr1.)czepkam1 l \\ CZil;>Jł' Jazdy 

pod 
posiac!a pe\\'nP rezerwy na skłarlzie wo-

k Olami auta r.Pc <'Zego O dal.~7..yJTI t~femw:tn~U niefe­
Q'a lny eh pia ntaq1 tytoniowych llle moze 

.-p;idl na :<:/ii."1° i fo::tal się pnCI k,ola przy- 1 być mowy. W j,m staniP rzecz, częsc 
czepki. Pi! 1iwho1vsld zo-.1ał \\' sl;;inie bar- ni?lq~·;:iJnvch pl:ml:iiorów zaniechała 6Wt:: 

dm ci ę żkim nrilrc-hrniCJ.-;t nrze\\ iPziony do gD procedert1, pozosb=tlvmi jednak zmu­
szpital;i grlzit> \\' l\r0tkim <'Za,.;ie ?:mrirł. ::zona jP . .:;t Z<I jać się O~hrona Skarbowa. 

z~ \\ ~r;.irJ.p." .'ą~i;lł ~ociąg·.nięl\ rlo ~dpo- !'-fale7~· lit po<lkri;>~]ić, Żf' nielegalny plan-
ll'Jerlz!i·ilnos·cl kC1rne1 ..;w1er Stri.ni;':,Jaw t tor mo ·,., ·1 · k . ·1 • 
u I .

1 
<t Ze 11n1 rną~ a1 v, o te zmszi!Z)J 

/>la ('j K(I • 
· s1q planf;:icję Zilnim władze skarboWE' 
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i c .i "'ię rl n \\'ie-cl z i;I. 
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• • 243 nielegalne krajalnie tytoniu i wytwór 

,,. riniu 4 lipca rb. Milic_ia Obvwa.telska W miljll 1916 r. Marciniak rlokonal Z!l I Wojsko"'Ym Sądem d'°raźnrm za swoje nie papierosów i za.kweo:;tiono" afa 69.987 
u1ęla na !{'renie mia,;t;:i L0dzi znanego hojst" a Komendanta Miiicji Oh\'\\'illel-1 zbro<lnk. ·kg i'-uro\\Til tytoniowego, 32 .582 kg ty­
·'rnnd~ tę Marciniaka Mie~1. ysła wa, który sldej \\ Rogowi~. którego za . .;;lr Zt'-liJ 7. µi- · 11·11,.,,,1011111••·•·"~'''"'''J"'"'''''M11Hit11~" '"'"'"''' tonitt k raj<in.c'go, prteszło milion sztuk 
d-0konal n<i terenif' powiC1lt1 kutnowskie- ,(ol€\u. S h ł · b• b "k papierosów domowe.i produkc.li oraz 
g<J całego o..,zeregu napadó\\' na spó'l<lziel- Korzystając .,_ oi:t!oszonei am1wsm C WY ame Im rOWRI a 4st.so4 sztuk papierosów fałszowanych 
r 1f. i csol:ll pr_\.watne. Marciniak \1·.o::[<.tpii Marcini;.ik ujawnił ~ię przed \\·fa<irnmi Deleg·att1ra Komisji Specjalnej w War Polskiego Monopolu Tytoniowego i za-
" n.a.:.if' .nkUpi:!C ji -do Łartyzanc~kh_.o?- : sr.pierzrń,st.w a \V. drjiil . 4 k~· ie.tn~a rl:i. :'7 ;rn i<:> ił05Z~Iki\\' ala Karol a . Wó ic!~k!eg<J, j!rąnicznych. 
&tiafo ~ffrńNl$raJOW'e).~1f ffl ~h:"fl'tJ Nr~ powroctl on 1ednak rlo uczciwego producenta 1 handlarzR „bimbru . Pro<luld) te - pomiJ21Jąc Już' ~zfo.clę 
~\afrinia'k i,qmie.sz}\i\\ aJ 1\· .[,odzi 11(z~: 'ul. życja jak to zr(]hilo tysiące innych, lecz: . Wójcicki ~1krywal 1'ię \\ J\11tnie u , ... rn- P.aństwa ~ 7agrażały w wysokim stop­
Strz. Kaniri\\ "'kirh '.f.L i.„~tąmląrl d<'ikó.HV· 1 nadal konlyQuowilł $1wije zbójeckie rze- jej r(]<lzinv - Rejmeró\1. Posterunek niu 1drowiu konsumentów - wobf.c nie· 
,\-ał zbóje~kich napadÓ\\ występują\'. poci I mi-oslo Obe{'11i€ został on przewieziony I MO \\' dniu 4 sierpnia rb. ująl Wójcic· fachowego oczyszc7ania i nieumiej10tneJ 
p&eurlonim<:>m „Smialy". do Kutna g<lzi.P bę{lzie o<lpowiadał przed kieg<J. fertnentac,ii tytoniu. 

Nieborów - sk3rbiec średniowiecza 

W\·"''" .... Wr-: 
~O: ~głoszeń: 

Szt!lndar , woj!ska polskiego w roku 193!! 

ku, śni zapewne o diQnizyj.skieh m1ste 
riach i smukłych Greczvnkach .. 

Podczas wojn} część zbiorów Tiemcy 
\\;. \.\ · ieźli, zabierając najcenniejsze oha­
zy. Więk.::zość z nich sz<'zę~li" ie ocalała, 

Po pr~ejęciu Nieborowa przez Muzeum 
Narodowe, udostępniono je ogółowi. u ... 
rządzon0 d0tychs_zas w salach patacu 
szereg koncertów, odczytów, imprez kul­
turalnych. Ponadto część gmachu. i ofi­
c~·nę pfleznaczono na ośr'Odek w~ po­
cz1nko\vy d.Ja p-ra{'mvników muzeó,1:, 
arty.stów plastyków oraz histuq ków kul­
tury i sduki. 

Od chwili otwarci<1 pałacu zwiedziło 
go już kilkadziesiąt tysięcy osób - wy· 
cieczek szkolnych, robotniczych i organi­
zacji społecznych. 

Ktokolwiek zatym będzie w nleborow­
~ !dej -~Ironie, niech zwróci sie rln k!.t.sto­
.sza dr .•. fan a \\it>gnrrn 1 pod 1:.gn Ś\viat­
lyrr, przewodnid11 em Z\Yir<lz1 \Y,sp;;111•~!le 
zhiory. J. S. Wrouvński. 

· P?R w Łodzi r ,et Redokcvinv Red Adm Łódź. Piotrkowslco 86 felefonv: Redaktor Noczeinv 216-14. Sekretoriot 254·2!. ~edakct::i nOC11o l.7'2-'31 
. ...,51a1 55 tel. Ił 1 50 Konto PKO Vll - tS05. .Zokł. Grał. SI). Wyd. „łódzkl lnstyl·1t Wvrlow nlay"' - 1)„~15~ 

C'E':N'Nl11'. OC"" (")Szt'. ·.t1idownt::twe1 „Głosn R obot!!l:=„.,,;c.'' w Łodrl 'w łekśde: tid l-100 mm. al. SO. 101-200 mm. 7,l ~. pmryll'!j '<li 70. 
!il t•li:!';l!!"!'.11 : od l-lOoJ =· zl 35. 101 - 2ą0 mm. l!ł -łS. powyżeł ?l SO 1'robn&- za fedno •l owo: post:ukiW'!nfe rodm!l „; 2iJ, handlowe (le karne. ~ l S!>rzedaż) zŁ 25, z:guby zł 2G 

"'"i'"'''t-i.,,,,.,., i<? pro~v zł. 10. W 11ledzli=-I~ : święt;i !tlO/. drożai · 
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Str. 8. 

Zę .spo·rtu PRZ·YGODY 
pięciu . typków z Banialuki 

Łącz I 
nie 110" grać w pilkQ nożną 

Ach ten 
Wielcy indywidualiści 

• 

Są ludzie, których czas bohaterem dnia? Oczywiście Łącz, szczę· 1 kim formacje szutrmowe, I 11.by nie przeetą!at 
w życiu wiecznie prze- śliwy strzelec aż 5 bramek. Ale i wówczas aim zbytnio chłopców, którzy oprócz tego 
śladuje pech i... i;ą pił- nie mfał najl&pszej passy. Jedyni9 „milośntej" mają do wykonania jeszcze cziynności czysto 
karze, których prześla- poklepywali g-0 po ramieniu malcy przy przej- fizyczne, rozł-0źono je głównie na ośmiu to 
duje złośliwa kry-tyk<>., śdu z boiska do szatnt. I czemu IliCl śwtecie jest atak i pomoc. I tu leży włil~~ ta „J.ile· 
a czasami „~agonk_a" jest taka niesprawiedliwość? sprawi~dliwo_ść". Jeden ma lotni?jszy. umysł, 
prasy: . Do. t~~1ch „:ue- Część naszego społeczeństwa, które entu- a drugi n~g1. Łąc~a ponosz~ nogi, a ze ~rzy 
s~częshwco:-v zahc:;a zjazmuje się piłką nożną i ci, którzy mają tym na ~01sku odzywa ~ mm sz.tubak, kto:e· 
się Łącz. Nikt temu me I ambicję znać się na tej ciekawej grze - u· mu zalezy na zachwycie kolegow i kole:>.a· 
zaprzeczy, że chłopi~c tracili niestety charakterystyczne rysy nasze- nek .przygląd_ających. n;iu się z ·trybun.- za· 
ma talent w nogach, ze go charakteru narodowego. Przestali zwracać pomma, ze jest częsc1ą składowit druzyny i 
_;:ą~z· nie l.eni się j~k uwagę i gloryfikować indywidualizm, fanfa· ż~ ~p:ó~z _niego mają uzasadnione . \?rawo do 
mm na boisku. Pam1ę· 1 ronadę i poczęli nawet te cechy potępiać w piłki 1 mm. · 
amy go jeszcze v:szy- alce nożnej. Cóż zrobić, świat jest niespra- Stąd powstaje częsłe oburzenie ńa trybu• 

scy na m~~zu ~,k:elec- ~edliwy. ~"'.ażają, że piłka _n?żna _ie~t grą nach i coraz częstsze niezadow-0len.ie w l.ó· 
. . ~ą . „Tęczą , ktore1 s~o- zesp?ło~ą„ 1 ze„. trze?a w .me] myslec! .To żach prasowych. Ale przecież Łącza wszyscy 

neczne blaski tak p1 zycm1l ŁKS. Kto był wow „mysleme ma obow1ązywac przede wszyst· lubią właśnie za jego -młodzieńczą fanfarona· 

59. 

-* J • 

Franek Gapa wsiadł do balii, 
Tamci zaś się zgrupowali 
Przy lunecie. Dziwnym miastem 
Raz ten się zachwyca, raz ten. 

Brawo, chłopcy z Widzewa I 
grajc;e tylko ta'k dalej 

R.T.S. Widzew w rozgrywkach międzyokrę­
gowych o wejście _do Klasy Państwowej kro­
czy od zwycięstwa · do zwycięstwa. Obawia­
liśmy się, że wobec nieszczególnej gry widze­
w1aków na ostatnich meczach, może i szczę­
ście zacząć nie dopisywać. No, ale jesteśmy 
już dobrej myśli. 

W niedzie.lę widzewiacy bawili w Często­
chowie, gdzie rozegrali mecz z tamtejszym 

C.K.S-em, zwyciężając go 4:0 (2:0). Najwaz­
niejsze jest jednak to, że - jak donoszą z 
Częstochowy - R. T. S. Widzew wygrał zu­
pełnie zasłużenie, będąc drużyną przez cały 
czas lepszą. 

Grze przyglądało się 7 tysięcy widzów. 
Bramki dla . Widzewa zdobyli Fornalczyk , i Ci­

, chocki po 2 

dę, tylko nie mogą się do tego głośno przv.· 
znać, bo to by pachniaw„.. sabotażem .wobec 
piłkarstwa łódzkiego. 

ŁKS w Katowicach pomimo. że zwyciężył 
WMKS 4:1, według relacji ze Sląska wypadł 
blado .. I znów ta sama historia: ŁKS nie grał 
zespołowo. Wprawdzie nie bez winy byli tu 
słabiej niż zwykl-e grający Baran, Hogendorf 
i Sidor, ale główny żal kibiców ponoć mów 
głównie zwrócił się przeciwko Łączowi. I zda­
je się, że tak długo będzie to trwało, dopóki 
Łącz nie zechce łączyć swych . akcji na boisku 
z pozostałymi kolegami .klubowymi. 

W przeciwnym wypadku zawsze będzie 
winien Łącz! 

Kolarze ŁKS-u dop:ero na .3 miejscu 
tAistrzostwo Po Iski drużynowe wygrała Elektryczność (W-wa) „: . 

Wiele mistrzostw Polski mamy obecni~ w Wyścig ten należy już do pneszłości i ni-1 sce, za Elektrycznością· (W-wa) l .Sarm.at1t 
kolarstwie, nawet kto wie czy nie za wiele. gdy nie zostiinie wznowiony. Mistrzostwo jed- (W-wa . . . . . . .. 
Są mistrzostwa Polski na torze w sprincie, w nak drużynowe pozostało, chociaż nie spodzie· Łodz1~me 1echah cały memal -czas we tl'óJ· 
wyścigu długodystansowym, w wyścigu dm.- warny się, aby w tym roku kolarzy njszych ~ę_. gdy:; Kacprzak w~kutek defektu o~padł 
żynowym, na szosie jest ich jeszcze więcej - czekała podobna impreza z jakimś zagranicz- JUZ na p1erwszyc~ 20 kilometrach. _w ~ysc1gu 
w wyścigu na przełaj, w wyścigu płaskim, qór nym przeciwnikiem. ~tartował? 6. druzyn. Czas zwyc1ęsJi:1e1 d~u· 
skim i wreszcie drużynowym na 100 km. Ta Mistrzostwo drużynowe Polski odbyło się zV:~Y· .. ktora Jechała ~ !>~ładzi~: ~a.p1ak, S1e· 
ostatnia konkurencja jest najmłodszą i zosta- w niedzielę w Radomiu na trasie Radpm - nunsk1, . Włodarczyk 1 Mich, wynosił 2:50,15. 

'­=- I _, 

!a u nas wprowadzona na krótko przed roz· Kielce i obnażyło nie wesołą sytuację, panu- ---
poczęciem wojny. Wyściq ten miał za zada- jącą w kolarskich sekcjach łódzkich klubów O wejście tło Kl. Państwowej 
nie dostarczenie kapitanowi sportowemu PZK sportowych. Do mistrzostw jedynie 4 zawod-
kandydatów do drużyny narodowej, walcząo::cj ników mógł wystawić ŁKS. Pojechali zat~m W·.sła - Cracov1·a - .wuu 
przeciwko Niemcom na trasie Berlin - Wnr-1 i Łodzi Czyż, Grynkiewicz, Zalewski i Kac- Ml 

'6(1: Niebotyczne wkrąg .namioty, 
Jakiś ~\elki ci~lec złoty. . , 
Jakieś domy chmurosiężne„. 

szawa. przak. Łodzianie zajęli dopiero trzecie miej· na czela 
eri;oci•i czeka . automotiilislów Giitil>A 

1~er 
· Miasto wielkie i potężne. 1) Wisła 1t 

na z~eździe gw azdzistym w Cząstochowie i: :~i~~i: ~:~:i ~t. 

pkt. 
21 
17 
17 
1l 
ł1 

at. br. 
42; 5 
48:20 
45:21 
-60:24 
24:22· 
25:26 
23~4!1 
26:66 
15:88 

Z okazji dorocznego święta i ogólnopol· 1 Uroczystości zjazdowe rozpoczną się w 
skiej gymkhany samochodowej - Automobil- czwartek, dnia 14 !rierpnia br. otwarciem mety 
klub Polski urządza w dniu 14 sierpnia rb. dla uczestników Zjazdu Gwiaździstego i zo· 
Z,jazd Gwiaździsty do Częstochowy. Automo· staną zakończone dnia następnego wieczorem 

I 
biliści, zwlaszcza ci, którzy posiadają własne rozdaniem nagród i plakiet w salonach hota­
samochody osobowe, niewątpliwie wezmą gre· lu „Polonia". 
mialny udział w tej imprezie. Zarząd Deleg. A. P . .:z:abiega, aby wszy$t· 

Wystawa Społeczno - Gospodarcza, jaka w kim uczestnikom zjazdu zapewnić zakwatero· 

I. tych dniach zostanie w Częstowie otwarta, wanie i zagarażowanie samochodów. Każdy 
jest tak interesująca i ciekawa, że dosłownie członek A. P., który pragnie wziąć udział w 

UWAGA KOLPORTERZY KOł. DZIELNICY I ni~t ni~ potrafi oprzeć się chęci zwiedze:i.ia Zjeździe Gwiaździstym do Częstochowy po-
STAROMIEJSKIEJI Jej. Kierownictwo Automobilklubu Polski w wi~ien natychmi_ast zgłosić się w swoim 'Jd-

.. • . C_zęstochow1e uczymlo wszystko, aby uczest- dziale Automob1lklubu, gdzie otrzyma kartę 
D:r:is o g?dz: _17 w lo~c:tlu własnym 1-~2 ?' I mkoi:n z)azdu zapewnić maksimum wyg'ody i drogową oraz tablicę raidową do samochodu 

41. No:-"'°mie1sk1e1. odb~dzie_ się odprawa _Jt?I godziwej rozrywki. '. tudzież szczegółowy program. 
porterow wszystkich kol duelnlcy Starom1e1- Jeden z punktów prngramu przewiduje im- Koszt udziału w zjeździe wynosi 1000 zł. 
1kiej. Obecność obowiązkowa. prez~ _prawie w Polsce nie urządzaną, a miu-1 Należy przypuszczać, że na Ogólnopolski 

now1c1e „gymkhanę" czyli konkurs sprawne· Zjazd Gwiaździsty odbywający się po raz 
Zf.BRANIE DZIESIĘTNIKÓW I KOLPORTEBOW ści jazdy samochodowej, w której będzie mógł 

1 
pierwszy do Częstochowy, przybędą gromad-

DZIF.LNICY GÓRNEJ-PRAWEJ w~iąć · udział każdy uczestnik Zjazdu Gwiuż· I nie wszyscy automobiliści · z całej Polski, a 
w środę 6 Sierpnia 0 godz. 18 w lulcalu . dz1stego. Impreza ta połączona będzie z to· I swą postawą sportową wykażą, . że sport au-

talizatorem, co znów nagromadzonej licznie 

1 
tomobilowy w Polsce stanął na trwałych I 

Własnym przy ul. Czerwonej 3, odbędzie się publiczności sprawi nieopisaną emocję i ra- zdrowych zasadach, a w ogólnym dorobku na· 
~ebranie dziesiętników i kolportarów G6rnej- dość z osiągnięcia dużych wygranych. Pr'.l· ! rodowym w przedmiocie odbudowy motoryza­
Prawej. Spr.awy bazdzo warne. Punktualność gram przewiduje ponadto wspaniałą defiladę cji, zajmuje jedno z najpierwszych miejsc. 
( obecność obowiązkowa. aut ulicami Częstochowy. 

ZEBRANIA KOJ. PPR SRODMIEJSKA-LEWA 
W dniu dzisiejszym odbqdą się zebranl.:z O godz. 14 I. „Heintze". 

tół w następujących dzielnica.eh: O godz. 16 KEł. kola Nr 2, 8 I 13, Dyrek-
llUDA PABIANIC[{A cja Kin Objazdov.ych. 

O godz. 13 oddział I, zmiana pierwsza, O godz. 8 ra.no kom. MO. 
Odd?.iał Ul zmiana piet'Wsza oraz jk(llnia I. O godz 13,30 koło S f. „Klelnman", 
„Horak". SRćDMIEJSK.A.-PRAWA 

O ' godz. 16 I. .,Hausman". O godz. 18 zebra.nie terenowego kola 
GO~NA-LEWA Nr 2. 

O godz. 15 ZBM. O godz. 16 f. „Pliahl", „Fial 
O godz. 16 PZPW Nr 11, Strat Ogniowa o godz. 12 f. „Złot'<wski". 

PZPl3 Nr 1. O godz. 14 I. „Eisert i Schweikert". 
O godz. 14 Nowa Tkalnia zmiana il, Wy. SRODMIEJSKA 

końc:i;.(ll~ia IColorowa, PZPB Nr l, O godz. 15,30 Pończoszarnia „Kublik". 
O godz. 7,30 •<mo Straż Przemyi;łow·a I O godz. 14 Pończoszarnia „Sylwihl". -Ny-

PZPB Nr 1. dział Plantacji Okręg Il. 
GORNA·PRAWA O godz. 17 CZPWł.. 

O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B" kolo 10, PZ O godz. 16 CZNWł, ZM Wydz. Odbudowy. 
PW Nr 4. O godz. 18 Spółdzielnia Pracowników 

O godz. l 4 Fabr. Tasiem i Szaurowadel Miejskich ZM. 

Nr 12. STAROMIEJSKA 
GORNA O godz. 14 tkalnia PZPB Nr 2 zmiana U, 

• 
Wisła wygrywa 

w Czechosłowacji 
Jak donosiliśmy, krakowska Wisła wyje­

chała na kilka spotkań towarzyskich do Cze· 
chosłowacji. Pierwszy swój mecz rozegrali 
krakowianie w Pradze z S.K. Sladny i zwy::ię­
żyli Czechów 4:0 (4:0). 
„.„„ ••.• , .•. „ ..••.••.•...•....••.••. „ .....•...•........•....•.• „ .. „ •• „„„„.„„. 
Mistrzostwa tenisowe CZP.c~oslow.ac··1 

O godz. 14 Tkalnia I zm. PZPB Nr 3, ?rzę-1 Fabryka Waty, l. .,Rat11el". 
dzalnia zmiana II, PZPB Nr 3. O godi:. 16 I. „Miller i Banks" .,Si<lady l 

1 
.. • /'.·-,·;·„ . • 

I 
Jv11~ . 1 1.0.>two C~ec 10slowaci1 w grze pojedyn· 

O godz. 13,30 PZPW Nr 6 zmiana .I, PlPW , Opalowe". czej zdobył Czech Drobny (na zdjęciu), zwy-
Jb 8. l' BAŁUTY ciężając Amerykanina Browna. Zwycięstwo 

O godz. 13 PZPB Nr 7 zmian.« 11. O gdz. 16 Biuro 1"lch, ł. „Buble". ł Czecha wywołał-0 wielką sensację w 5wiecie 
Q aodz. 17 Mlvn - Korona. O godz. IS I. „Mewa". tenisowym. 

4) KKS Poznań 11 
5) Polonia Swidnica 11 
6) Szombierki 11 
~ ~ra ~ 
8) Ognisko 12 · 
9) lviotor 12 

1) Cracovia 
2) AKS 
3) Rymer 
4) Pomorzanin 
5) RKU 
6) Radomiak 
7) Gędania · 
8) ZZK Łódź 
9) Orzeł 

10) Grochów 

1) Warta 
2) Garban'lia 
3} ŁKS 
4) Tęcza 
5) Lublinianka 
6} WMKS , 
7) Czuwaj 
8) KKS Olsztyn 
9) PKS Szczeci 

GRUPA lf. 

GRUPA III. 

13 
· 13 
13 
13 
13 
13 
13" 
13 
13 
13 

12 
12 
12 
12 
11 
12 
11 . 

11 
11 

' 11 ·. s .• 
6 
9 

20 
20 
18 
15 
1" 
13 
12 
9 
8 
1 

20 
20 
19 
13'· 
10 
8 
8 
6 
o 

64:17 
4.q6 
41:J9 
55:28 
26:28 
37:26 
3l:45 
29:50 
24:58 
17:11 

54:i5 
44:14 
si:19 
25:25 
28:35 
20:37 
12:25 
1'8:40 
6:49 

Co słychać u m ~ strzów 
o!uęgów ? l _, 

GRUPA I. 

1) Tarnovia 
gier '~-pkt. - 'st'. "br. 

2) Jarosławski KS 
3) Partyzant 
4) Legia Krosno 

I) Ruch 
2) Piast 
3) Sarmacjd 
4) Victoria 

GRUPA II. 

GRUPA Ill. 
1) H. C. P. 
2) Lechia 
3) Poln.ia Bydgo,szcz 
4) WMKS Szczecin · 

GRUPA IV. 
I) Widzew 
2) Częstochowski 
3) Radomski KS 
4) Sygnał 

I) Legia 
2) WKS 
3) Sokół 
4) lviazur 

W-wa 
Siedlce 

KS 

GRUPA V. 

3 4 (O; 4 
3 4 6: 4 
4 ' 4 8: 8 
4 2 5:13 

4 '. .a 
4 . '4 
4 4 
4 o 
4· 
3 
3 
4 

4< i:" ·. 
ł __ 5 :: 
4 · 5 
+ 2 

ft 
4 
2 
2 

18: f 
lS: :i 
14: 2 
7~24 

9: 4 
11: r. 
4: 5 . 

~ 5~1~ 

1~; 2 
6,:11 
4: 9 
6: 7 

36: I 
5:19 

1.0:1-7 
5:21 

... 
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